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Sedno sprawy 


Posuwająca się naprzód sprawa postawienia 
b. ministra skarbu przed Trybunał Stanu wy- 
ciąga na jaw sprawy, które coraz wymowniej 
świadczą, jak jesteśmy rządzeni I jak dobrze 
się stało, że Sejm próbuje hodaj na jednym od- 
cinku frontu rządowego oświetlić nielegalny 
stan rzeczy. Mamy przed sobą smutny widok, 
jak dwaj wybitni ludzie. widząc nielegalność, 
starali się jej zapobiec i jak im w tem prze- 
szkadzano. 

Odczytany na wtorkowem posiedzeniu sej- 
mowej komisji budżetowej ist p. Czechowicza 
do premiera p. Bartla wykazuje, jak imin. skar- 
bu szamotał się w zarzucomej na niego przez 
„decyduiący czynnik” sleci. Widział, że mno- 
żące się przekroczenia budżetowe są nielegal- 
ne; chciał zrobić to, co mu nakazywał obowią- 
zek konstytucyjny: zwrócić się do Sejmu o dv- 
datkową legalizację — nie pozwołono mu. Dla- 
czega? Nikogo nie przekona argument, że rząd 
chciał pierwej mieć zamknięcia rachunkowe, 
a poem dopiero żądać kredytów dodatko- 
wych; logika mówi., że właśnie odwrotny po- 
rządek byłby na miejsou choćby z tej racji, Że 
zamknięcie rachunkowe, obejmujące i zalega- 
lizowane wydatki pozabudżetowe przedstawia 
loby wierniejszy obraz gospodarki finansowej, 
aniżeli zamknięcie takie, w którem mieściłaby 
się nielegalnie wydana i dodatkowa niezatwier 
dzona suma 560 milianów zł. 

Dlaczego więc p. Bartel nie pozwolił p. Cze- 
chowiczowi pójść przed Sejm o kredyty do- 
datkowe i dlaczego nie pozwolił mu, po odrzu- 
ceniu tego wniosku, ustąpić? Oto mamy odpo- 
wiedź na to pytanie, odpowiedź z wygadana 
się „Kurjerka”: 

„Rząd, kiórezo osobą centralną jest mat- 
szalek Piłsudski, nie przyśpieszy pod przymu- 
seam, wobec przyłożeuia rewoweru do skro- 
ni, wwiesienia ustawy o kredytach dodatko- 
«ych. Zrobi ta zgodnie z tem, co zapowie- 
dział: po zamknięciach rachunkowych". 

Rząd nie chciał zrobić pod przymusem, rząd 
nie chciał nawet wywołać wrażenia, że podda- 
je się najlegalniejszemu żądaniu, najistatniej- 
szemu prawu Sejmu! Rząd wolał narazić się 
na klęskę, na zaszurzarić swej opinjt wobec 


zagranicy, na pociągn' - SMG z ministrów 
przed sąd byleby tio utrzymać swą „Pe 
wagę byleby nie uczynić zadość swemu obo- 


mu, wedle którego w 


? i konstytucyjne 
wiązkowi wyzszość Sejmu po- 


, udżetowych 
ae jest 1P taa jano wyratoaą 
Zrobił to rząd, mmo, że musiał sobie zdać 
sprawę, że postępowanie Jego Jest nielegalne. 
Mógł co do !ego mieć watpliwości premjer- 
matematyk, ale od czeg0Z zasiada w rządzie 
minister weawiediiwók Strażnik pieczęci | 
najwyzszy prokurator? Jeżeli prezes NIKP od- 
razu poznai Się na nielegalności wydatków, to 
i rząd jako całość nie mógł cm do tego mleć 
złudzeń — tem większa jest wina rządu. Pre- 
zes NIKP mówił wyrażne — Przypominamy 
te słowa, bo one Sa centrum całego zagadnie- 
z „ekroszenia budżetowe. któ- 
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Rząd upiera się przy projekcie budowlanym 


Można Śmiało powiedzieć, że rządowy projekt 
poparcia akci mieszkaniowej zapomocą utworze- 


nia „funduszu budowlanego“ z kieszeni lokatorów | 


spotkał się z powszechnym protestem. Nie tylka 
wszystkie w kraju zrzeszenia lokatorskie zaproie- 


stowaly przeciw nałożyć się mającemu na lokato- , 


rów haraczowi, ale nawet kamienicznicy nie sa 
2 projektu zadowoleni. Nie wzrusza ich ofiarowa- 
nych im 25 procent z nowego dochodu, gdyż chcie- 
liby wprawdzie podwyższenia czynszów, nie jed- 
mak na budowę konkurencyjnych domów, ałe na 
rzecz wlasnej kieszeni. 

Wobec tego ogólnego niezadowolenia zaczęły 
krążyć pogłoski, że rząd zamierza wycofać swój 
niefortunny prelekt. Okazało się jednak. że pozła- 
ski te są — conammicj — przedwczesne: rząd nie 
ma zasniaru wycofać, ale wyznaje, kto współpra- 
cowal nad tym poronionym płodem. A więc pan 
premier Bartel umywa ręce — w wypracowaniu 
projektu nie brał udziału, przewodniczył tylko na 
msiedzeniu komisji czy komiletu, na którem pro- 
sekt ostatecznie zredagowano. Głównymi autora- 
mi projektu mają być: minister robót publicznych 
Moraczewski ı naczelnik wydziału samorządowe- 
go w mmistersiwie spraw wewnętrznych p. Strze 
lecki, który, widocznie w ciagu swego jednoro- 
cznega urzędowania jako komisarz rządowy ntia- 
sta Lwowa stał się fachowcem w dzledzinie mie- 
szkaniowej. 

Nie o autorstwa tego projeklu jednak chodzi 
tylko a szanse jego zrealizowania. ł co do tego 
apima jest zzodną. że projekt w pazedłożoneni 
urzmierju nie ma nuirniejszych widoków prey- 
ięcia go prze” Sejn, tembardziej, że nawei w klu- 
hle BR pedroszą się głosy ostrzegające przed 
prowokowaniem lokatorów — wyborców. W tem 
wlaśnie leży nieszczęście, że u nas każdą sprawę. 


562 miliony złotych, uważam za nclezalne. — 
Najwyższa lzba Kontroli Państwa badala po- 
szczególne pozycje owych przełroczeń bu- 
dżetowych i swoje spostrzeżenia araz wyniki 
spisala w trzech prolokułach, które obecnie 
komisji przedkłada”. 

Zu niciegałlne postepowanie i to celowo i 
świadomie kontynuowane, mimo zwrócenia u- 
wagi, należy się kara i żadne wykręty orga- 
nów sanacyjnych uie zasłonią faktu, że wy- 
dano — mniejsza o to, na co — wielką sumę 


bez zezwolenia; że przerzucano kredyty z po- i 


zych do pozycji wbrew ustawowemyu zakazo- 
że wiedziano o nielegałności postępowania 
i nie zaniechano tego, ponieważ rząd wważa za 
poniżenie dlą siebie zwrócić się do Sejmu w 
sprawie, która jest wyjętą. na szczęście, z pod 
icgo kompetencji. W tem leży istota czynu, za 
który teraz odpowiada p. Czechowicz. Odpo- 
wiada on, gdyż ustawowo on jest szafarzam 
budżetu, on asygnował pozabudżetowe wy- 
datki, on był zbyt słaby, aby rzucić tekę, któ- 
rą wedłe własnego przeświadczemia kazano 
mu nadużywać. 

Nle wszystkie pisma sanacyjne wzorem „Ku- 
rjerka* rzucają się na lewicę za oskarżenie mi- 
nistra. Są i takie pisma, które część hodaj wi- 
ny przypisują rządowi. Są to pisma uprawiają- 
ce inne maniery i mające inną kulturę, dlatego 
nie rzucają się jak opętane, lecz spokojnie roz- 
ważają na obie strony. Robi to „Dzień Polski“, 
organ konserwatywnego odłamu BB, który pl- 
sze na tle dymisji p. Czechowicza: 

„Nie może budzić uznania wytwarzanie sy- 
tuacj, zmuszającej ministra skarbu do zgło- 
szenia dynisj. bo innego wsjścia nie mógł 
z niej znaleźć, zagrożony z jednej strony unio 


i 


choćby nie rřala najmniejszej styczności z polity- 
ka, traktuje się pod kątem widzenia polityki — 
w tym wypadku przez rozważanie pytania: jak 
oma wplynie na wyborcónć, co oni — gdy doida 
do głosu — odpowiedzą tym którzy za projeklom 
rządowym oświadczyliby się. 

Rząd nietylko jednak nie daje posluchu żądaniu 
opinii pubłczaej t i nie wycojuie projektu, ale 
widocznie chce wywrzeć presję. chce wymusiė 
przychylmiejszy dla swego elaboratu nastrój Rząd 
korzysta z tego, że z każdym dniem zbliżającej się 
wiosny kwestia budowy domów staje się coraz 
bardziej palącą, raz ze względu na szaloną potrze- 
bę mieszkań, powtóre ze wzgędu na konieczność 
damia pracy armii robotników budowlanych. I w 
tym właśnie czasie, kiedy akcja hudowlana po- 
winna zacząć robić przygotowania ua nowy se- 
zam, rząd, t. j. państwowy Bank Gospodarstwa 
Krajowego, zamyka wszetkie kredyty budowlane! 
Nie znamy powodów tego zarządzenia i — z gô- 
ry powiadanry — żadne nie przekonałyby nas © 
kanieczności 1 celowości tego zarządzenia. Nasu- 
wa się jednak pytanie. dlaczego nic nie słychać 
o zasystowaniu akcji pożyczkowej dla rolników 
także z banku państwowego? O tem się nie myśli: 
przeciwnie dowiadujemy się ze słów p. Czechowi- 
cza, że rząd prowadzi rokowania o pożyczkę za- 
graniczną na ten cel. A więc wieś. t j. ziemiaństwo 
zostaje uprzywilejowane, miasta zaś mają dałej 

ierpieć nędzę mieszkaniową ze wszystkieini jej 
następstwami! Pod tym przymusem nia się osla- 
gnąć lepsze usposobienie dla projektu rządowegu 
mimo że nakłada on ciężary realne tylko za obic*- 
nicę budowania nowych domów. Mamy jednak 
nadzieję. że Sejm zajmie wobec projektu niądc- 
wego Stanowisko identyczne ze stanowiskiem o- 

ji pubEcznej, 1. j. stanowiska gladko odmowne- 
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skiem lewicy. a z drugiej, me znajdując tego 
poparcia i te] pomocy, na które mógł liczyć 
i, których oczekiwał. Usiąpienie ministra skar- 
bu w tych właśnie okoficznościach jest potę- 
pieniem nietylko metod prowadzonej gry, alc 
także jej same, jaka Środka, nieodpowiada- 
jącego ani powadze rzadu, am tym zadaniom. 
które w okresie rozgrywki ustrojowe stoją 
przed nim”. 

Q złych paciągnięciach rządu piszą ludzie, 
których przynależność do obozu rządowego 
nie zaślepiła do tego stopnia, żeby wszystkie. 
jega pociągnięcia uważali za doskonałe, za nie- 
podiegające żadnej krytyce. To mogą robić pi- 
sma krzykliwe i nieliczące się ami z odpowie- 
dzialnością, ani z krytycyzmem swych czytel- 
ników. W każdym razie z powyższych słów 
wynika. że w obozie konserwatywnym BB 
mają odwazę wystawić głowy ponad strychu- 
lec. 
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POSFŁ MIECZYSŁAW NIEDZIALKOWSKI 


Po roku 


Dwataście długich miesięcy upłynęło od 
dnia wyborów da trzeciego Sejinu Rzeczypo- 
spolitej. Był to czas doprawdy traglczny dla 
obozu. rządzącego dzisiaj Polską. 

Wiara społeczeństwa załamała się. Sny i 
marzenia z maja 1926 roku prysły, niby bañ- 
ka mydlana, w zetknięciu z surową rzeczywi- 
$tością. A nie chodzi nam w tej chwlll o na- 
dzieje społeczne, wiązane ongiś z przewrotem; 
te umarły już dawno. Teraz nadszedł kryzys 
imrcgo rodzaju. kryzys w danym wypadku 
szczególniej bolesny, kryzys zauiania. 

Kraj przestał ufać. Słowo „sanator“ nie jest 
słowem pochłebnem; wręcz przeciwnie — jest 


słowem z reguły obraźliwem. Jak pisaliśmy 
przed kiłkunastu dniami, grupy rządzące nóe 
wytrzymaly ciężaru „pokus władzy”. Rozsze- 
rzyły niezmiernie własną podstawę społecz- 
no-polityczna poprzez sojusze na prawo i na 
lewo; wraz z „czwartą brygadą“ wchłonęły 
w siebie wszystko złe, tchórzliwe i słabe w 
nołskim życiu: uciekinierzy ze stronnictw, od- 
sumiętych od wpływu, przynieśli im „dar da- 
naid" — wszystkie wady i błędy lat „przed- 
majowych", pomnożone o tchórzostwo bez gra 
nic i służalstwo bez czci i sumienia. 

Przed majem roku 1926 „zbyt wiele było 
w Polsce nieprawości”, dzisia] jest ich a wiele, 
o wicie więcej, ho brak kontroll publicznej o- 
znacza zawsze | wszędzie orgję samowoli I 
nadużyć. 

Kraj stracił wiarę I zaufanie. Bezozelna de- 
magogia .sanacyjnel” prasy nic już poradzić 
nie potrafi. Możecie nawynmiyślać tysiąc razy 
wszystkim nam razem wziętym | każdemu z 
nas zosobna, - kraj nie uwierzy żadnej wa- 
szej obeldze. uwierzy natomiast każdemu o- 
skarżeniu przeciwko Wam, choćby nawet nie- 
słusznemu, choćby nawet zgoła fałszywemu. 

W tym fakcie tkwi tragedja najgłębsza „po- 
majowego“ systemu rządzenia. 

Wystarczy jeden przyklad. 

Obóz „sanacyjiy“ powołał do życia t. zw. 
BBS. Chciał prawdopodobnie ocalić tą drogą 
„legendę Piłsudskiczo”. Nikt nie zdołałby tak 
straszliwie uderzyć w autorylet Komendanta 
Pierwszej Brygady w oczach proletariatu, Jak 
właśnie uderzyła w ulego „robota* p. Jawo- 
rowsklego, Praussowej, Szczypiórskiego, Ła- 
kietka | Paczka. — W stosunku do zamierzeń 
skutek wypadł wręcz odwrotnie, tenibardziej 
adwrotnle. że w danym razie wszelkie oskar- 
żenia były, niestety, i słuszne, i zgodne z pra- 
wdą. 


„Polmajowy* systein rządzenia przegrał ide- į 


owo | przegrał moralnie. Nic pomogą tu żadne 
obelgi I ukurat owe „zwycięsiwa” na we- 
wrątrz „Plasta“, na wewnatrz zlernianstwa, 
na wewnątrz kapitału finansowego, owe „zwy- 
cięstwa" typu powstania BBS - to były klę- 
skl najrardziej beznadzielne. 

Rok pracuje trzeci Sejm Rzeczypospolitej. 
Przez rok cały polityka PPS szukała sposo- 
hu, jak „pokojowo”, bez wstrząśnień, niebez- 
niccznych dla państwa. znaleźć drogę ku likwi- 
dacji systemu rządzenia, który sam siebie pa- 


kowal uporczywie w ślepy zaułek. Za tę wła- 
śmie cierpliwą pracę poszukiwań sypały się na 
nas ze szpalt pism „sanacyjnych*" najprzykrzej 
sze obelgi. 4 teraz — po dwunastu miesiącach, 
wypada wam przypomnieć słowa Wyspiań- 
skiego. 

Mieliście wtedy, w maju roku 1926 — 
mchście wtedy w rekach waszych prawdziwy 
„Złote róg”: mieliście skarb bezcenny zaufa- 
nia ludu. Właszemi dłońmi strzaskaliście cu 
downy dar Historii. Spaliliście mosty, łączące 
Was z Waszą własną przeszłością. Pozwoli 
liście dzicamikarzom sprzedajnym splugawić 
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Na budowlanym odcinku 


Gwaltowina potrzeba i A masowej roz- 
hudowy mieszkań w calem państwie nie są n0- 
wemi : świeżemmi zagadnieniami. Ciągną się one I 
rosna od chwlii odzyskania miezalcżnezo bytu po- 
litycznego Polski. Na lamach naszego pisma czę- 
stokroć poruszaliśrmy ię piekącą kwestję I razpa- 
'rywaliśmy sposoby jej rozwiązania- 

W związku z rządowym. do Selinu wniesionynt 
projektem ustawy © „Państwowym funduszu bu- 


dowlanym* nastąpiło rzadko u nas notowane, ży- 
we poruszenie opinii publicznej. Jednomyślność 
wsz) ch prawie warsiw w krytyce tego pro- 


jekiu ma swe żródło w jego ułęciu. oderwanem 
od faktycznych stosunków gospodarczych i finan- 
sawych ludności, szczególnie tam, gdzie podnosi 
siawki komornego. 

Problem masowej budowy mieszkań ma szereg 
skomplikowanych trudności do zwalczenia. I tak: 

1) Chroniczną chorobą naszego gospodarczego 
życia test anemja na punkcje pieniężnych środków 
obiegowych, 2 zatem drożyzna pieniądza, wysoka 
stopa procentowa. Rzadki i drogi pieniądz unika 
lokat długoterminowych, a więc wszelkiego ro- 
dzaju inwestycyj. Budowa domów drogim, krótko- 
terminowym kredytem jest wykluczoną. Mianem 
naiwnczo oklamywania nazwać należy wywody 
przeciwników ochrony lokatorów, którzy. w o- 
bronie właścicieli czynszowych domów, twierdzą. 
że uszczuplenie i zuiesiente tej ochrony zachęci 
prywatny kapitał krajowy i zagraniczny do bu- 
dawy domów- Ograniczenie, a później zniesienie 
ochrony lokatorów, jak długo równowaga podaży 
1 popytu mieszkań nie jest wybalansowana, może 
tylko wywałać szybki wzrost wartości starych 
domów. Nowe domy nic podlegają zupełnie ochro- 
nie lokatorów, czynsze naimu są kalkulowane na 
podstawie inwestowanych kapitałów. Kapitały sa 
drogie, czynsze najmu są więc wysokie. Mieszka- 
nla w domach, budowanych dragim kapitałem, da- 
slępne są tyłka zamożnym ludziom. Nie ochrana 
tedy lokatorów i t. zw. niski czynsz w starych 
domach, lecz tylko drożyzna pieniądza, jego cha- 
rakter krótkoterminowy i brak odpowiedniego 
kredylu uniemożliwiają inicjatywie prywatnej bu- 
dowanie domów na w!ększą skałę. a odpowiednio 
umiarkowanych czynszach najmu dla szerokich 
inas społeczeństwa. 

2) Przeciętny polski konsument jest biedny lub 
niezamożny. Nie siać go pa zaplacenie w czynszu 
15% od włożonego w budowę kapitału przy 7000 
da A000 zł. jako kosztach budowy jednej izby. 
Czynsz za każdą izbę wynosi koła 100 zł. mie- 
sięcznie. Dla mieszkań icdno lub dwuizbowych 
czynsz od Izby winien się obracać kola cyfry 
40—50 zł. miesięcznie, ad większych i bardziej 
komfortowych. progresywnic. począwszy ad 50 
da 60 zł. wzwyż. Takie czynsze możliwe są przy 
5%—6% wzgl. 7%—8% ad włażoncgo kapitalu 
wraz z amortyzacją | przy najdalej idące! racjo- 
nalizacji w technice budowania, umożliwiającej 
kalkułacjię kosztów budowy jednej izby za sumę 
kolo 5000- -6000 zł. 

3) Racjonalizacja w technice budowania musi 
iść w parze z racjonalizacją produkcii wszelkich 
materiałów i składników budowy. Mają one na 
celu potanienie kosztów produkcji doniu przez tań- 
sze budowanie tańszęmi materiałami. Tom. I. 
Sprawczdania komisji ankietowej podaje cenny 
materjal i wskazówki w tym kierunku. Jako jeden 
z wielu przykładów drogiego i rozrzutnego bu- 
dawania niech posluży fakt, że projekt architekta 
przewidywał dla 36 domków pewnej nienajgor- 
szej spółdzielni aż 40 typów okien, zredukowa- 
nych z trudem da 26 typów. W Holandji istnieje 
kilka typów drzwi i okłen dla całego kraju, wy- 
rabianych skutkiem tego tanlo w jednej fabryce. 
Mechanizacja robót, gotowe. przesuwalne ruszto- 
wania, normalizacja wymiarów części składa- 
wych. należyta organizacja przędsięhiorstw bu- 
dowlanych į akcji budowlanej, zakładanie zupel- 
mie w Polsce dotychczas nielstniciących fabryk 
wapna hydraulicznego i fabryk gipsu itd.. dają w 
sumie pałanienie kosztów budowy domów. Wa- 
runkiem jest budowanie wielkiemi grupami, blo- 
kam; lub dziełnicami. 

4) Krzywda właścicieli domów w Polsce i mała 
dochodowość starych domów, płynące z ustawy 
a ochronie lokatorów. są mistyfikacją. która u- 
trzymuje się hłodną orjeniacją opinii publicznej. 
a e a o 


; sen 0 Polsce Ludowej, sel, który zrodził 6-ga 


sierpnia 1914 roku. 
A dzisłaj Polska Ludowa powraca | zażąda 
rachunku. 


Orientację ię narzucają i utrzyniują polskie siery 
kapitalistyczne ] związki właścicieli domów. 

Powiada sig: a Wskutek podniesienia się pa- 
rytetu złótą z jedne Jewaluacji złotego z dru- 
mei strony. kamienicznicy otrzymują tylka nomi- 
naine 100% przedwojennego czynszu, w rzeczy- 

ści przeciętnie a 50% mniej, niż przed wojna: 
i ponieważ budowa nowych domów i czynsze 
z nich kalkuiują się o 60% —100% droże! niż przed 
wojna. ia wielka rozbieżność w czynszach Jest 
widoczną krzywdą. wyrażającą się w małej do- 
<hodowości z starych mieszkań. która znajdwie 
dalszy swój wyraz w znacznie mniejszej targa- 
wej wartości starych domów w ich porównaniu 
z nawsmi. 

Odpowiada się: Przedwojenne domy budowano 
20%—30% własnym, 70%—80% obcym kapita- 
łem o charakterze dlugaterminowym. Z czynszów 
właściciel w pierwszym rzędzie musiał pokrywać 
procenty | amortyzacje hipotecznych zobowiązań. 
doplero pozostala reszta stanowiła jego dochód 
brutto. Z tej reszty opłacał jeszcze wysokie po- 
datki rządowe i autonomiczne, pokrywał koszty 
remontu, utrzymywał wnętrza mieszkań w do- 
brym stanie użytkowym. adnawiał je przy zmia- 
nie lokatorów. Dochód netto nie hyl tedy docho- 
dem z pelnej wartości domu wzgl z pełni irwe- 
stowanych kapitałów. lecz z tej czwartci czy pią- 
tej części własnych kapitałów właściciela. Z 100% 
czynszów pozostawała jemu ulamkowa część, — 
W czasie wojennej. a szczególnie powojennej in- 
flacii spłaciła grubo przeważająca część właści- 
cieli zdewalnowanym pieniądzein hipoteczne diu- 
gł. Iluż to niewypłacainych właścicieli domów u- 
ratowala przed ruiną wolna. a inflacia zamieniła 
w bogaczy. gdy ich wierzycieli, którycii pieniądz- 
mł budowali swe domy. wtrąciła w otchłań ne- 
dzy! 

Tak tedy te „nominalne“ 100% czynszów po- 
bierane obecnie przez właścicieli starych domów. 
oczyszczonych z przedwojennych hlpotecznych 
długów domów kią. po potrąceniu znacznie mniej- 
szych miż przed wojną podatków, całkowicie da 
kieszeni właścicich, stanowiąc lako netto-dochód 
wielokrotność lego, eo in przed wojną pozosta- 
wała na czysto. Należy jeno ten dochód ilczyć 
z inwestowanego własnego Icl) kapitalu, nie z pet- 
nej przedwojennej lub obecnej wartości domu. 

Ograniczony tedy ustawą v ochronie lokato- 
rów dochód właścicieli domów nie stanowi w 
przeważającej części rachunkowo ich krzywdy. 
Częsta i zęsio zysk. Ponadto uratowali z wojny 
i inflacji swą majątkawą substancje, rosnąca w 
wartości, gdy właściciele gotówki, papierów. rent 
i wierzytelności notrzcili caly swój majątek luh 
przeważającą część lego. Nledopuszczalnemi sa 
parównania z domami, obecnie w innych warun- 
kach budowanemi i z ich wyższemi czynszami. 
Umoiywowanie zbyteczne. 

5) Długa droga nas dzieli od chwili przyszłego 
wyrównania podaży | popytu młeszkań w Polsce, 
daleko też do zniesienia ustawy o ochronie loka- 
torów. Pomyślana przez Komisję Ankietową ma- 
sowa budowa tanich domów a matych mieszka- 
niach na płaszczyźnie czynszów, płaconych obec- 
nie w starych domach lub do nich zbliżanych, 
jest — szczególnie w naszycli stosunkach goapo- 
darczych — ponęluą, ale trudną do zrealizowania. 
Wyrównawcza sprawiedliwość wymaga tedy. by 
starzy lokatorowie placiH progresywnie stopnio- 
wane nadwyżki ponad 100 procent czynszu, ale 
tylko na rzecz budowy nowych domów, Wniosek 
Komisji Ankietowej, by ceny materiałów budo- 
w]anych poddać kontroli państwowe] ! uznać ma- 
teriały budowlane. a szczególnie cegly za artykuł 
plerwszej potrzeby. jest słuszny. Cena cementu. 
cegły. wapna. drzewa, gwoździ od 3 lat stale 
wzrasta bez uzasadnienia. Cena ocgły doszla do 
102—104 zl., podwoiia się, mimo że koszt jej pro- 
dukcji mala co się zmienił. M. M. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwani przez Koło Oświecim składamy na 
fundusz prasowy „Naprzodu“ zl. 25 i wzywamy 
do złożenia takiej samel kwoty Koła: Chabówka, 
Dębica, Tarnów. Nowy Sącz i Rzeszów. 

Związek Zaw. Prac. kol. Zarząd Koła, Sucha. 

Wezwany przez tow. Talarka ze Lwowa skła- 
dam zł. 580 na fundusz prasowy „Naprzodu” i 
wzywam tow. Włczyńskiczo Wladyslawa ze 
Lwowa. Węglowskiego Michala z Krakowa i Fe- 
liksika Karola do złożenia na len ce podobnych 
kwot. Feliksik Michał (Lwów). 

Na fundusz prasowy .Naprzodu" Jedynak Jó- 
zei. Oświęcim zł. 5. 
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O teatr krakowski 


Debata teatralna w krakowskiej Radzie miej- 
skiej i powzięta w następstwie na wniosek r. m. 
10w. Haeckeru jednogłośna uchwała daly „Czaso- 
wi“ temat do artykulu wstępnego pt. „Triumi sta- 
rej prawdy”. Przez owa „slarą prawdę” rozumie 
„Czas“ swoje baso zwalczania „etatyzmu. Pod 
tem haslem ujawnia się burżuazyjte zamiłowanie 
do gospodarki prywatno-kapitahstycznej i niechęć 
do wszelkiej gospodarki społecznej: państwowej, 
zminnej, czy spóldzielczei. Gospodarka prywatuo- 
kapitalistyczna kieruje sie interesem osobistym, 
gospodarka społeczna interesem dobra publiczne- 
go. Burżuazyiny poglad na świat uznaje wylącz- 
nie interes osobisty jednostki za bodziec do ra- 
cjonalnego dzialania, wszelkiem zaś działaniem. 
w krórem zysk usobisty jest wykluczony, gardzi 
i przypisuje mu nieudolność, jaka cechę nieodłącz- 
ną od wszystkiezo, co nie jest samolubne. Tę 
ideołogię burżuazyjnego samolubstwą propaguje 
„Czas“ z bezprzykładną namiętnością. co mu nie 
przeszkadza zamieszczać „od Święta" rozmyślań 
„triwersalistycznych* prof. Władysława Leopoł- 
da Jawarskiego. 

Potwierdzenia swojej „imdywidualistycznej” leo- 
rji buiżnazyinej Gopatruje się „Czas” w takcie, 
że w krakowskiej Radzie miejskiej socjalista prze- 
prowadzil odstąpienie od prawadzenia teatru we 
własnym zarządzie gminy i addamie go w dzier- 
żawę. Trzeba doprawdy bardzo naciągnąć fakt 
do tendencji, ażeby móc w tem widzieć jakiś 
zwrot przeciw gospodarce społecznej. Teatr miej- 
ski, w jedne! czy w drugiej formie prowadzony, 
zawsze jest instytucja użyteczności publicznej. 
ldzie a to, żeby był dobrze prowadzony. A ta za- 
leży od osoby kierownika, nie od formy prawnej. 
Tadeusz Pawlikowski był jednym z najznakomit- 
szych dyrektorów teatru; kierownikiem teatru 
krakowskiego był on dwukrotnie: raz jako dzier- 
żawca, drugi raz lako płatny przez magistrat u- 
rzędnik gminy. Nie będzie „Czas“ chyba twierdził, 
że w pierwszym wypadku był ten wielki dyrek- 
tor naszej sceny genialniejszy, w drugim zaś po- 
Śledniejszy. Nie jest również prawda, jakoby p. 
Teofil Trzciński był „szamotał się w pętach biu- 
rokratycznego nadzoru“. Natomiast prawdą jest, 
że teatr krakowski mtał kolejna trzech wysoko 
wartościowych dzierżawców (Pawlikowski Ko- 
tarbiński, Solski) i czterech wysoka wartościa- 
wych dyrektorów gminnych (Pawlikowski, Ry- 
del, Siedlecki, Trzciński). 

Jeżeli „Bustrowany Kurjer Codzienny" usiluje 
trąbić tę samą melodię co „Czas” i jaka odstrasza- 
jace przykłady „biurokratycznego sziendrianu“ — 
przytacza Barg wiedeński i komedię francuską. 
to odpowiemy mu faktami. że wiedeńsk. Burgthea- 
ter jest najznakomitszymi teatrem niemieckim i za- 
dowolnilibyśmy się podobnym w Krakowie. a ko- 
media irancuska nie ma nic wspólnego z „etatyz- 
“, Jecz posiada udzielny ustrój samorządowy. 


mem“, ; E 
stanowi niejako repubłikę aktorską, kierowaną 


rszych. 
dosa W „Czasu“ i „Ilustrowanego Kuriera 
Codziennego” są zatem naciągnięte i mijają się z 
sednem sprawy, która w krakowskie] Radz:e miej- 
skiej była przedmiotem dyskusji ı uchwały: Tu 
szło poprostu o to. żeby ma czele krakowskiego 
teatru miejskiego postawie dzielnego. w ysuko wart- 
tościowego dyrektora — 1 w tym kitranku poszła 


uchwała Rady WE „gg m 


Ani grosza! 


j je odbywa się obeonie zbiórka nlioz- 
na na aomach miasta Warszawy”, Zbiórkę tę. 
robioną bardzo natarczywie, prowadzą jacyś pła- 
Mu Tkon z Warszawy. osoby nie ideo- 
we, lecz pobierające diely i traktujące swą czyn- 


ność zawodowo. 


prezy "stawke podkopują 


Tego rodzaju ini 
zbiórek publicznych. Świe- 
zaułamie do wszelkich zbiórką na rzecz 


jaw skandal ze Z 
Sygodnia di fumkorwiaTinisz centralnego 


x j imprezy, prowadzonej z Warszawy 
+ asm sasiwi, wypłaci See 4 Swoi „ir 
$ ' a na opieke nad dzi i w ca” 

dy 12600 złotych se poiórki pilko; ja: zc | 
iaa se przez płainych funk- 
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tori pr. r 
ena OSL pp? zasadniczo zabronione 


przez wladze! 
Dobroczynność public 
gżywana da stwarzania 
Na taką „filantropie” 
trosza! 


zna me powinna być Kage 
potadsk. 


społeczeństwo nie da an: 
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Waldemaras a opinja litewska 


Opozycyina prasa litewska kontynuowała jesz- 
Sze «sriuiemi dria ri walkę z Waitdzraraus u l 
urzędowym organem „Lietuvos Aidas“ — z po- 
wodu układu niemiecko - litewskiego. Chadecka 
„Rytas“ ołaksowalła. jako kpiny, taką „wzajem- 
ność", przy której Niemcy będą mogli na terenie 
litewskim tworzyć przedsiębiorstwa handlowe i 
przemysłowe, dając takąż sposobność Litwinom 
u siebie. Po jednej stronie: kapitał, środki tech- 
niczne, fachowcy — po drugiej nic podobnego: 
moga sobie Litwini szukać wiatru w polu. A u- 
pmzywilejowanie wwozu — to dla Litwy. produ- 
centki rolnej, cenna zdobycz na papierze wobec 
znanych weierynaryjnych praktyk ochronnych — 
przed zawleczeniem zarazków. 

Ostatnio sygnalizowane jest z Genewy powsta- 
nie tam pisma „Tautos Sargas“, które rozpoczęło 
kampanię przeciwko Waldemarasowi. Nie wiemy 
jeszcze, kto za tem pismem stoi. Twierdzi ono, 
że rząd Waldeimarasa, utraciwszy w kraju wsze!- 
ką popularność, trzyma się jeno bardzo silnie roz- 


| Obrona klasy robotniczej 


jest możliwa 
tylko w szeregach PPS 


Do komietetu PPS w Tarnowie zwrócił się ro- 
boinik Marian Szpił z prośbą o przyjęcie go w po- 
czet członków PPS. Prośba ta jest wielce cha- 
rakterystyczna. jako wyraz przemian, zachodzą- 
cych w duszach robotniczych w obliczu naporu 
reakc Wszystko, co uczciwe i szczerze oddane 


sprawic klasy pracującej, porzuca dziś szeregi roz- | 


mażtych ugrupowań rozbijackich | wraca pod sztan 
dary prawdziwego sacjalizmu, 


Szp w latach 1923—1928 pracował jako orga- į 


mizator i agitator różnych niby-to radykalnych u- 
grupowań. Kolemo pracował więc w Komuni- 


Sstycznym Związku Proletarjatu Miast i Wsi, w , 


Niezależnej Partji Chlopskie, w PPS-lewicy i w 
Ziednoczeniu Lewicy Chlopskiei 
(lak wiadomo. wszystko to są orz: 
samego pokroju politycznego). Trzy ra: 
w więzieniu, łącznie spędzili w więzieniu niemal 
rok. W wrześniu 1928 porzucili swą dotychcza- 
sową działalność | wysłąpił z owych stronnictw, 
dla następujących powodów: 

1 Narzucanie myśll politycznej przez „góry“ 
pariyjne i gnębienie wszelkiej myśl; niezależnej od 
żywiołów burżuazyjnych, znayduiących się w par- 
tiach t zw. „lewicy“ i spełniających Slepo rozka- 
zy z zewnątrz. 

2) Oszustwa dla korzyści niateriałnych. 

3) Obłudna rew olucyjność, rzekome w obronie 
shiopa i rabotnika. 

4) Bezwzględne podporządkowanie się Moskwie. 

Z tych powodów, po gruntownej rozwadze i 
bez względu na konsckwencje tego kroku, zgłosił 
Szpil prośbę a przyjęcie ga w szeregl PPS. 

Tak postępnią uczciwi robotnicy, którzy — cho- 
ciaż późno — ale zrozumieli. że rozbijanie jedno- 
ści robotniczej wychodzi tylko na korzyść klas po- 
siadając Ale tego, co potrafi zrozumieć ro- 
botnik. bałamucony całni latami przez komuni- 
stycznych „przyjaciół“ — nie umicią zrozumieć 
rozbiiacze z pud zuaku BBS. 


Z SALI SĄDOWEJ 


ZAKOŃCZENIE SENSACYJNEGO PROCESU 

We wiorek zakończył się bwający od kilku 
tygodni proces przed sądem okręgowym we Lwo- 
wie przeciw drowi Kołnikowi i spólnikom o nad- 
użycia bankowe. sięgające kilkuset tysięcy doła- 
rów. Sąd skazał dra Kohika na półlora roku wię- 


zienia bez wliczenia aresztu Śledczego, drugi o- ; 


skarżony, b. prezes banku wzajemnego kredytu 
we Lwowie, wiceprezes lwowskiej Izby handlowo- 
przemyslowej i kandydat na prezydenta m. Lwo- 
wa, Bolesław Lewicki. skazany zosiał na 3 mie- 
siące więzienia. Kara ta na mocy amnestii zosta- 
ła umorzona. Innych oskarżonych sąd uwolnił. 
== 

NIE WOLNO BIĆ — NAWET GENERAŁOWI 

Onegdaj na lawie oskarżonych w Warszawie 
znalazł się gen. bryg. Jan tempel oskarżony za 
wyrzucenie za drzw: i pobicie pięścią ordynansa 
szeregowca Piotra Łuby, tak boleśnie, iż ien le- 
żal w lóżku 2 tygodnie. Prokurator pik. dr. Zie- 
liński podkreśli w swem przemówieniu, iż postę- 
powame zen. Hempla było „metodą poglądowa" 


gtą siecią szpiegów. Obiecuje publikować na- 
zwisga tych szpiegów. Nieudały zamaclı byłego 
szefa sztabu Plechawiczjusa tłómaczy edradze- 
niem go przez jednego z oficerów. pragnącego za- 
skarbić sobie łaski Waldemarasa. Ten ostatni mógl 
gronu oficerskiemu przedstawić ową próbę prze- 
wrotu, lako polską intrygę. Tyle „Tautos Satgas“. 

W każdym razie Waldomaras dotąd jeszcze 
przeprowadza rugi w korpusie oficerskim. Świe- 
žo jak donoszą z Kowna, udzieli! on dymisji bra- 
tu skompromitowanego Plechawiczjnsa, który do- 
wodził jednym z pułków kawaleryjskich. Sytua- 
cię dyktatora Litwy, który prowadzi walkę ze 
wszystkiemi innemi stronnictwami (poza tautini- 
karm) począwszy od socjalistów, a kończąc na kle- 
rykałach, może jeszcze utrudnić podobno bandzo 
krytyczne położenie rolnictwa w północnej części 
Litwy. Przynajmniej tak je przedstawia, oblicza- 
ląc nawet straty cyfrowo. ópozycyjny „Lietuvos 
Žinios“. 


wychowania jego podwladnych. Sąd pod przewo- 
dnictwem zen. Śliwińskiego skazał gen. Hempla 


į aa 6 tygodni i jeden dzień twierdzy. 


Wiadomosci polityczne 


POGŁOSKI O DYKTATURZE PRAWICOWEJ 
W NIEMCZECH 

Huggenbergowska .Niederdeutsche Zte.* przy- 
nosi artykuł, w którym, powołując się na rzeko- 
mo wiarogodne źródał berlińskie, donosi, że pre- 
zydent Hindenburg niezwłocznie po świętach 
Wielkanocnych udzieli rządowi kanclerza Muilera 
dymisji, pawołuiąc równocześnie do steru nowy 
gabinet a charakterze prawicowym z dr. Lutlirem 
jako kanclerzem na czele. W skład nawezo gabi- 
netu wejść mają pozatem; Ken. Groener. dr. 
Schacht i dr. Kaas. Hindenburg po uzyskaniu 
koatrasygnaly ze stromy nowego gabinetu ma za- 
miar ogłosić na podstawie artykułu 48 konstytucji 
wejniarskiej dyktaturę i przenieść władzę wyko- 
nawczą na gen. Grocnera. 

CZICZERIN PODZIELIŁ LOS TROCKIEGO? 

Berliński „Demokratischer Zeitunzs-Dienst" do- 
nosi, że losy komisarza spraw zagranicznych so- 
wietów Cziczerina interesują obecnie niezwykle 
„jemieckie koła polityczne. Cziczerin już przed 
miesiącem przekazał urzędowanie Litwinowowi. 
nałeżącemu do kól najbardziej zbliżonych do Sta- 
lina. Udal się on na kurację do Niemiec i od sze- 
regu niiesięcy przebywa w sanatorium w Qirune- 
wałdzie pod Berlineni. O tem, czy w stanie zdro- 
wia jego nasiąpiła jakaś poprawa czy pogorsze- 
uie, nic w ostatnich czasach nie było słychać. 
Ambasada sowiecka ma również zachowywać 
milczenie, co ma być związane z tem, że między 
Cziczerinem a ambasadorem Krestińskim ma ist- 
nieć tylko bardzo słaby kontakt. „Demokratischer 
Zeitungs-Dienst" wyraża przypuszczenie, że w 
związku z nową konstelacją polityczną w Rosii 
obecny pobyt Cziczerina w Berlinie sprawia wra- 
żenie nietyle dłuzotrwałej kuracji. ile raczej wy- 
xnania. Cziczerin miał być niezbyt zachwycony 
wzniożoną aktywnością Litwinowa w sprawie 
paktu Kellcga, ponieważ zaś obecnie nie ma dość 
wpływu, aby zmienić obecną sytuacię w Rosji, 
więc właściwym komisarzem spraw zagranicz- 
nych zostanie nadal Litwinow, którego zastępcą 
jest Karachan. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


„PRZEGLAD WSPÓŁCZESNY". — Wyszedł 
z druku zeszyt marcowy (Nr. 83) tego mies.ęczni- 
ka i zawiera następującą treść: Andrzej Tretiak: 
„Przedromantyzm angielski"; Emil Rilcker: „Nie- 
miecki okres Litwy“: — Zygmumt Szweykowski: 
„Pozytywizm polski — Jadwiga Romerówna 
„Działalność Sekcji Społecznej Ligi Narodów“; — 
Paweł Rybicki: „O zmianach w obyczajności 
współczesnej”: Konstanty Grzybawski: „Powsta- 
nie Republiki Niemiecki S. S.: „Sprawy mmiej- 
szgści w Lidze Narodów“; Sengiusz Hessen: „Idea 
dcbra w powieści „Bracia Karamazowi" (część II). 
Przegląd miesięczny: Gospodarcze podstawy ru- 
chu paneuropejskiego (Jan Rosner), Powieść pol- 
ska (Lean Piwiński); Podróż po Europie hr. Key- 
seringa (Oito Forsi-Battaglia): Z Ineratuty po- 
dróżniezei (M. B.); Verlaine jako krytyk (M. BJ; 
Z połaników angielskich (lutian Krzyżanowski). 
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Obrazki meksykańskie 


Paryski „Le Temps“ donosi, że generał Abelar- 
do Rodriguez. gubernator południowej Kalifornii. 
koncentruje samoloty w pozranicznein mieście Me- 
xicali. Ofiaruje on przytem po 250 dolarów dzien- 
nle lotnikotn ze Stanów Zjednoczonych, którzyby | 
się zaciągnęli do służby meksykańskich wojsk rzą- 
dowych. Ukazanie się samolotu nad Nogales wy- 
wołało panikę — wielu zbuntowanych pospiesznie 
przekraczało granicę. Aeroplan tymczasem nie 
miotal bomb, tylko proklamacje. wzywające zbun- 
towanych, ażeby zlożyłi broń dia uniknięcia roz- 
lewu krwi. 

Korespondent nowojorski „Dally Mall, przyno- 
sł taką wiadomość z Juarezu, o który toczyły się 
walki: ..Qeneral Ramos, komendant niewielkiej 
grupy rządowych wojsk w luarezle bil się w po- 
iedynku z buntowniczytn generalem de ls Vega. 
fdy Vega odniósł rane w lewą nogę. oświad- ' 
czył: „Ramos był moim najlepszym przyjacielem. 
a jednak kazał rozpoczać strzelanie z chwilą. gdy : 
mnie ujrzał”. H 

Zawieszenie broni trwa nadai w dniu dzisiej- ' 
szym į wszyscy ciekawi Amerykanie, którzy przy- 
hyh do Juarezu, znaleźk obywateli meksykańskich. ` 
zgrupowanych dokola swej ulubionej gry w do- 
mina. Jose Lopez właścicte! baru San Luis wyja- 
śnial: Była strzelanina to tu, to lam, a my gra- 
my sobie w domino. iik zazwyczaj. A o co tu! 
chodziło?" 

Obrazki le moga dla Europejczyków posładać 
jakiś posniak staroświecczyzny — z czasów mniej 
xroźnej, dawnej pukaniny, kłedy ohywatełe w o- 
środku toczącej się wolny domowej nie opuszcza- , 
U ulubionych lokali i gier. A Juarez — toć dla | 
antyrządowców punkt cemy — to zbawcze wro- | 
ta do przekroczenia granicy - w razio walki mie- | 
udałe|. ! 

Rozumie się. na ile ciągłych zamieszek. którym 
początek dali klerykali. a dziś w grę wchodzą w 
znaczne! mierze amticie różnych generałów" roz- 
menil się w kraju bandytyzm, mający lednak też 
»woisty koloryt. Oto jedno z pism zagranicznych 
doniosło, że handycj, którzy uprowadzili dwóch 
cudzoziemców: Anglika i obywatela Stanów Zie- 
dnaczonycii. zażądall za mch okupu: 60 tysięcy 
dolarów... 100 par spodni, 50 koców : dwie ba- 
ryłki gwoździ do podków. 


Z życia robotniczego. 


O ODDZIAŁ KASY CHORYCH W BRZESKU 

Robotnicy, zatrudnieni na terenie powiatu brze- 
skiego. od dłuższego czasu podnoszą Żądanie u- 
tworzenia oddzialu Kasy chorych w Brzesku. Po- 
wiat brzeski przydziełony jest do Powiatowej Ka- 
sy chorych w Bochni I dla załatwienia jakiejkoł- 
wiek sprawy w Kasio chorych muszą ubezpie- 
czemi udawać się do Boclini. Władze Kasy cho | 
rych powinny możliwie ryciHo uwzględnić słusz- i 
ne żądanie robotników z powiatu brzeskiego. 

Z KOPALNI ..J. PIŁSUDSKI" W JAWORZNIE 

Robotnicy kopalni „J. Pilsudski w Jaworznie 
są nader cierpil i dlatego też Są narażeni na 
różne szykany zo strony miektórych dozorców. a 
szczególnie ze strony dozorców, którym brak od- 
powied kwalifikacy] i którzy dlatego nadrabia- 
ją różnego rodzaju szykanami wu robotnikach. 

Mimo. iż na uuszej kcpaliń jest bardzo malo 
członków Centralne Związku Górników to jod- 
nak zmuszeni jesteśmy napisać o tych szykanach. 
Numer | to nadsztygur Uchacz, ten pau ma ogro- 
mne zamiłowanie do skłantania robotników do 
pracowania ponad $ godzin. Numer 2 to Inżymer 
Kozik. który każe robotnikom po driówce przy- 
spuszbłać potrzebne materjały do budowania itp. 
1 to bezplatnie! Numer 3 to dozorca Nowak. Nu- 
mer 4 | 5 to sziygarzy Cichy i Mucha. Pauowie cl 
każą pracować z przerwami od 6 rano do 10 wie- 
szór! 

Robotnicy z kopałni ..J. Pilsudski" radzimy się 
wam bronić nie za pomocą słuchania „bajek“, ale 
atzez wstępowanie w szeregi CZQ. Któż nas ma 
»romić. ieżeli stę sami bronić nie chcemy?! 

Obserwator. 


PODZIĘKOWANIE 

Robotnicy iabrykl Sola“ w Oświęcimiu. zorga- 
uizawani w Centraliym Związku robotników prze- 
myslu chemicznego z siedzibą w Krakowie. skła- 
Jalą lą drogą serdeczne podziękowanie sekreta- į 
ZOWi tego Związku tow. Matull za dwukrotne z | 
wem poświęcenien przeprowadzenie akcyj za- 
abkowych I innych. które w ciagu czterech mie- 
»lęcy podalosły zarobki o 25% 1 40 przymosty 
ily szereg Innych ważnych korzyś:i. 

Również dziękujemy tow. dr. Wiktorowi! Ra- 


| Przew.: Mikołajczyk. 


landzie za zajęcie sę nami przed powstaniem oT- 
ganizaciji i za dopomożenio nam do zorganizowa- 
nia słę oraz za załalwłenie bezinteresowne na- 
szych interesów tełefonicznych z Centralą naszego 
Zwlązku. 

Tow. postawi Noszłowl dziękujemy za branie u- 
dzialu w drugich pertraktacjach i interwenciacii, 
które to doprowadziły do zawarcia umowy i zy- 
skania szeregu postulatów. 

Sekroturz: Jedynak. 


Z ruchu socjalistycznego 


TUR W JUGOWICACH 

W niedzielę 10 bm. urządził oddział TUR w Ju- 
gawicach, w sai domu gminnego przedstawienie 
kmowe, na które przybyło przeszło 100 osób z Ju- 
gowle i Borku Fałęckiego. Na przedstawienie zło” 
żyły się żywe obrazy: „Życie Eskimosów w kral- 
nie wiecznych łodów*. „Co żyje w kropli wady 
ze stawu” (zdięcia mikroskomijne). „Straszny sen 


; wlaściciela samochodu" (humoreska). Obiaśnień u- 


dzielał tow. Sawlcki. Przybyli także towarzysze 
z oddziału TUR im. Dra Bobrowskiego ze Zwie- 
tzyfca w liczbie trzydziestu kūku, którzy zab- 
wiali się z niescowym! towarzyszami nrzy dźwię 
kach harmonii do zodziny 8 wieczorem. — TUR 
w jugowicach obławia żywą działabrość. dzieki 
tgw.: Wardedze. Chojdzie | Zhorowskiemu, ki- 
rzy nie szczędzą tmxiów, by miejscowych robot- 
ników wyprowadzić na szerszy Świat. 
ZEBRANIE PPS w TYMOWEJ 

W niedzielę 3 niarca odbyło się zebranie komil- 
tetu wiejskiego PPS w Tyimowej, pow. Brzesko. 
Mim zasp śnleżnycii przybyło ponad 100 człon- 
ków z pięciu akolicznych wsi. Przewodniczącym 
wybrano tow. Skórkę z Lipnicy. seRretarzowa! to- 


| warzysz Puta Tymoieusz, poczam udzielono gio 
| su tow. Krejzie, który w swem przemówieniu zo- 


brazował politykę rządu i leza ropleczników z 
obozu BB., nagrodzony burzą oklasków. Przed- 
stawioną rezolucję, potępiająca projekt zmiany kon 
stytucji BB, domazającą slę faknajszybszego prze- 
nrowadzenia demokratycznej ustawy samorządo- 
wej i wyrażającą pogardę dh wósa w Tymowej 
za niesłychane znebienie organizatorów IPS. o- 
raz pelne zaufanie dla ZPPS uchwalono wśród 
«lekdczo entrziazmm. Następnie przystągtono do 


| wyboru komitetu, w sklad którego weszli tow.: 


Kociołek Jan (Tymowa) -- jako nrzewodniczący. 
Put Tymoteusz (Lewniowa). sekretarz Opoka An- 
drze] (Gosprzydowa). skarbnik oraz Pasek Wa- 
lenty, Kupiec Michal Pajor Karol, Kałuża fan, Krę- 
żolek Marcin | Pajor lan. jako członkowie komi- 
ietu. W dyskusii zabrał głos tow. Skórka i Kocio- 
lek, wzywając obecnych do wytrwania w szere- 
zach sacjalistycznych mimo prześladowań — Po 
wyczerpaniu dyskusji przewodniczący zanńnął to 
Imponujące zebranie trzykromiym okrzykiem na 
cześć tow. marszałka Daszyńskiego, oraz trzy- 
krotnym okrzykiem na cześć tow. posła Cłafkosza 
za jego troskliwość Í pracę, dziękując zarazem za 
przybycie mimo zasp Śnieżnych tow. referentowi 
oraz zebranym. 


Ruch kolejarski 


DEMAGOGJA MENERÓW PZK 

Związek zawodawy kolejarzy prowadzi akcję 
o rozszerzenie rozporządzenia minisierstwa ko- 
munikacji przyznającego jednorazowy dodatek dia 
kolejarzy z powodu ostrej zimy ira wszystkie ka- 
tegorje pracowników kolejowych. którzy w clęż- 
kich warunkach atmosierycznych pełnili służbę, 
a więc rozszerzenia g0 na pracowiiaów WurSzta- 
towych, robotników Dparawoawni, robotników 
drogowych | magazynowych. 

Mensrzy PZK. a szczególniej wiceprezes tegoż 
Związku 2 Krakowa p. Marosz. rozalewa wieści, 
tworząc ferment wśród pracowników kojsjawych, 
że ZZK chce umniejszyć (?!) przyznane dodatki 
pracownikom zatrudnionym przy przetaczaniu, 8 
kosztem ich dać warsztatowcom i robotnikom 
drogowy (171. 

Ponieważ znaciOdzu się naiwni, którzy powtia- 
rzają za p. Marorzem te fałsze, wyjaśniamy. iż 
Zwiazek stoi ra stanowisku rozszerzenia tega do- 
datku na wyżej wymienżone kategorije i nia kosz- 
iem pracowników kolejowych. którym go już 
przyznano. 

W PZK jest zorganizowana poważna ilczba ra- 
botników drogowych i pracowników warsztato- 
wych. przeciwko którym występują menśrzy PZK 
jak p. Marosz. Muszą się dobrze czuć ci robotnicy 
i ich przedstawiciele, Jak p. Zamolski | y. Kar- 
czewski z Krakowa. 


ZEBRANIE ZZK W TARNOWIE 
| <W dniu 3 bm. odbyło się walne zgromadzenw 
<złonków koła miejscowego ZZK, Przy licznym 
udziale członków prezes koła zagaił zgromadze- 
nie witając zebranych i przybyłego członka za- 
rządu głównego tow. Chudzłka, Wnosząc wspom- 
nienie pośmierine ośmiu członków tutejszeza ko 
la, zgromadzeni oddali im cześć przez powstanie 
wnosząc okrzyk „cześć Ich pamięci". 
| Tow. Chudztk w dłuższem przemówieniu wska- 
zal cel zgromadzenia i doniosłość wyboru czlon- 
ków Zarządu. 

Po sprawózdaniu zarządu zgromadzeni jedno- 
złośnie przyjęli wniosek komisi! rewizyjnej o u- 
dzielenie absolutorium. Następnie dokonano wy- 
boru nowego Zarządu | komis} rewizyjnej. przy- 
stąpiono do wyboru delegatów na zjazdy okrąga- 
wy i krajowy w osobach tow. Zalefiski. Dobro- 
wolski, Jędrzykicwicz I Ryza. 

Zgromadzeni wpoważniają dejezatów na zjazdy 
do obrony postulatów ZZK. Zgromadzenie zakoń- 
czono okrzykiem na cześć ZZK i PPS. 

ZGROMADZENIE KOLEJARZY W SUCHEJ 

ÓW dniu 6 bm. adbyło się walne zebranie ZZK 
w Suchel. Sprawozdanie z dzialalności ustępujące- 
zo zarządu złożył tow. Rucala. Ustępującemu za- 
rządowi ucłrwałono jednogłośnie wotum zaulan a, 
a kol. Bucale : Kapell za pocliwą pracę w ciągu 
kadencji serdeczne podziękowanie. Nawowybrany 
zarząd ukonstytuował slę w następującym skla- 
dzie: tow. Wiktorowicz prezes, Kapela wicepre- 
zes, Bucała sekretarz, Fiorkawsk! skarbatk. Człon- 
kowie zarządu: Jaworski, Legutko, Pazdry, Kale- 
ciak, Matuszek, Sędziszowski. Sochacki, Jedrze- 
lak ! Włoch. Komisja rewizyjna: Witkowski, Ku- 
czera, Pyka. Delegatem na zjazd okręgowy i kra- 
jowy wybranym został tow. Bucała. Po uchwale- 
niu odpowiedniej rezolucji i wyrażeniu wotum za- 
ufania dla najwyższych ciał związkowych | klubu 
PPS, oraz odśplewauiem „Czerwonego Setaida- 
ru* zamme! przewodniczący kol. Wiktorowicz 
zebranie o godzinie 21. 

Z ŻYCIA ZZK W BIELSKU 

-Dnia 3 ben. odbyło się walne zgromadzenie człon 
ków koła miejscowego ZZK w Domu Robotniczym 
w Bielsku, pod przewodnictwem weterana ruai 
zawodowego ow. Hónizsmanna. Sekretarzowa! 
tow. Remlsz. Pa odczytaniu sprawozdania zarza- 
du za ublegly rok przez kol. prezesa Kotana į pa 
uchwaleniu absolutorium ustępującemu Zarząda- 
wi, dokonano wyboru nowego zarządu, do które- 
go weszli: prezes tow. Kotzian Emanuel zastępca 
prezesa Polak Andrzej, sekretarz Lipiński Edward. 
skarbnik Czader Józel. Komisja rewizyjna tow.: 
Piich, Hónigsmarm, Remisz. Delegaci na ziazdy o- 
kręgowe i krajowe tow.: Kotzian Hónigsmann. 
zastępca Polak. Po referacie a ozótnem położsnhi 
w kolejnictwie, który wygłosił prezes kol. Kotzian 
i po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru" zgra- 
madzenie zakończono. 

WALNE ZEBRANIE ZZK W CHABÓWCE 

Dnia 10 bm, odbylo się walne zebrania człon- 
ków ZZK w Chabówce, Po wysłuchaniu referatu 
tow. Stanislawa Rysia wybrano mowy zarząd, w 
skład którego weszli tow.: Ryś Stanisław przew.. 
Nieć Wiktor sekretarz i Feigiewicz Bronisław 
skarbnik. Po załatwieniu szeregu różnych spraw 
organizacykiych uchwalono odpowlednią rezolu- 
cię, wyrażającą pelne zanfanie dla PPS i ZZK. 


SKARGA ROBOTNIKÓW, ZATRUDNIONYCH 
W OGRZEWALNI W ŻYWCU 

Wiełką krzywdę wyrządziło znów mlnisterstwn 
komunikacji robośnikom, pracującym w ogrzewal- 
ni w Żywcu podczas mrozów. Ci „blali murzyni” 
zawsze SĄ pokrzywdzeni, tak się też stała przy 
ostatniej remunerach za prace podczas mrozów. 
Podczas mrozów, które dochodziły do 40 stopni 
w grudniu, styczniu 1 lutym, wszyscy pracownicy 
z ogrzewalni w Żywcu pracowali z talem poświę- 
ceniem, aby tylko ruch utrzymać, pracowali nie 
tylko jako rzemieśimicy koła parowozów, ale o- 
braca!! parowozy, wykopułąc je z lodu, naprawla- 
E przewody wodne ! pompy wodne, aby tylko 
ruch utrzymać. Pracował chory naczelnik Walas 
kierownik oddziału mechanicznego Sanetra wsp- 
nie Z robotnikami. Jakiż zawód ich spotkal za ta 
poświęcenie! 


Wyszła z druku broszura 


Dra DANIELA GROSSA 
„Powojenna odbudowa 
i przebudowa gospodarcza 
Polski“ 


Du nabycia w śdnilnistracjh „Naprzexiu”, Kreków, 
ui. Dunajewskiego 5. 
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KRONIKA 


Kraków, 14 marca. 


TUR 


TUR NA WYSTAWIE OCHRONY PRZYRODY 
W sohotą dnia 16 bm. a godzina Ā popołudu'u 


urządza TUR zwiedzanie piekmaj Wystawy Ochro- | 
ny Przyrody w gmachu Instytutu Cieograficznego , 


Luiwersyteru Jagiellońskiego przv ul. Qrodzkiej 
64. Zblórka punktualnie o godzinie E popołudniu 
Przed gmachem Instytutu Geograficznego przy u. 
Grodzkiej 64. Wstęn 20 groszy od osoby. 
WIECZO5NICA TUR 

udbęd. w sobotę dniu 16 bm. a godzine 7-0i 
władze IA salach TUR przy ul. Dunajewskiego 
5. IM piętro. Prograw nader urozmalcony Orkie- 
stra TUR. Wstęn | złoty, dla członków 1UR 50 
Rroszy. 

WYCIECZKA TUR DO ACE SZTLKI 

j ni da'a 17 bm. o godzinie 10 przedpo- 
ERNIE. siç wycleczka TUR do Pałacu 
Sztuk! pczy placu Szczepańskim. Uczestnicy wy- 
uek: zwiedza wystewę „Niezależnych" — oraz 
Pautscha į Kozakiewicza. Prelekcje o nowej wy- 
stąwie wygłasi prof. Tadeusz Seweryn. — Pnakt 
zhorny punktualnie o godzinie 10 przadpołudniem 
przed Domem Robotnicztw przy ul. Dunajcw sklę- 
go 6. Cena biletu 40 groszy. 
„OŻENIĆ SIĘ NIE MOGĘ" 
komedja w trzech aktach Aleksandra Fredry dana 
bedzie w ułedzielę dała 17 bm. w Teatrze TUR 
przy ul. Dunajewskiego 5. Pierwsze przedstawie- 
ule niezwykle wesałej komed:! było wysprzeda- 
ne. to też spodziewać się należy da'szego powo- 
dzenia iel! sztuki. Bilety wstepu od 1—2 zlotych. 
Ograniczcna ilość biletów po 50 groszy. Początek 
punktualnie o godzlnła 6 wleczorem. Bilety srmze- 
dale sekretariat TUR. 
=a00— 

SKŁADANIE PODAŃ O ULGI WOJSKOWE. 
Bomimo wyraźnych postanowień zawartych w 
noweli do ustawy z 23 maja 1924, że sprawy u- 


dziełania odroczeń terminów odbycia czynnej sluż- | 


by wojskowej przekazane są wyłącznej kompe- 
søen władz administracji ogólnej, zaiateresowan 
u w szczególności, gdy chodzi o ulgi da jedynych 
żywiciefi rodzin l właściciel: odziedziczonych go- 
spadarstu. zwracają sle do wszelkich instanch 
władz wojskowych o stosowanie tych ulg. przy- 
czem szczególnie liczne są te podania w okresie 
po wcieleniu poborowych da szeregów. Wskutek 
reskryptu ministerstwa spraw wewnętrznych Z 


dnia 9 lutego br. Nr. wol. 18901 zaznacza sie, że H 


u prośby o przyznanie odroczenia ter- 
Kina Rea w RUE służby wojskowej, nalezące 
do wylaczne) kompetencii wladzy administracji 0- 
zójnej, nie będa przez wladze wojskowe rozpa- 
mywanc, a temsamem skladame podan takich do 
wiide uoickawych jest bezoełowe. |. 

ECHA AFERY SZPIEGOWSKIEJ w KRAKO- 
WIE. Jak się peiste w dniu wczorajszym 
przywieziono pod sx eskorią z wiezien w War- 
szawe do Krakowa Turka, b. urzędnika dyrekcji 
kolei krakowskiej I Idzikowskiego. równieź urzę- 
dnika tejże dyrekc— którzy przed 10 miesiącami 
byli aresztuwaw w Śrakowie pod zarzuleni szpie- 
Pee Fo miś waniu władze centrubie zarzą- 
dziły przewiezienie Turka ! Idzikowskiego do 
Ware, ozeprowadzenia tem 4 sań 
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SKUTKI ŚLIZGAWICY. Wezwane zostało po 
| golowie ratunkowe do Marji Bębowskiej, zain. 
przy ul. św. Tomasza, która przechodząc przez 
| Rynek główny poślizgnela się i upadła. doznając 
zwichnięcia nogl. Wyrmienioną przewieziono na 
stację pog. rat. 

OBŁAWA POLICYJNA. Przeprowadzona z0- 
stala obława policyjna w rejonie | komisarlatu PP. 
| w czasie której doprowadzono ozgólem 19 osób. 
| Z czego 4 osoby zatrzymano jako poszukiwane, 
oraz za wióczęgostwo. Resztę po stwierdzeniu 
tożsamości zwolniono. 

SMUTNY KONIEC SZEROKIEJ ZABAWY. Je- 
| chali dorożką konną 3 osobnicy i hałasowaniem 
| zaklócali spokój mocy. W czasie kiedy funk. PP. 
będący w służbie wezwał ich do uspokojenia sle- 
jeden z mich uderzyl funkcj. PP. w twarz, zada- 

jac mu silne uderzenie w oko. przyczam w czasie 
| doprowadzama do Komis PP. ı szamotania, po- 
kopany zostal kapitan WP., który udzielił pomocy 
funkcj. PP. Wymienionych osobników. którzy sa: 
Władysław Dymek. lat 34, Franciszek Dymek, lat 
31 i Kazimierz Dymek lat 39, zam. przy W. Wół- 
towskiej aresztowano i odstawiono da więzień sa- 
dowych. 

WŁAMANIE. W palicji zgłosii Ernk Frydman. 
| kupiec, że do jego sklepu gelanteryjnego przy ul. 
Rabina Meiselsa l. 13, włamali się nieznani spraw- 
cy przez otwór w suficie j skradli póltora tuzina 
noży z napisem hebrajskim na okładkach, wstążki 
różnego koloru i szerókości. szelki, chusteczki do 
| nosa i scyzoryki wartości około 1.000 zł. Docho- 
dzenia w toku. 

UCIECZKA ARESZTANTA. W policji zgłosi 
Barański Stanislaw. egzekutor magistracki w 
| Chrzanowie, że iegoż dnia w czasło konwojowa- 
mia 2 areszianiów z Chrzanowa do Krakowa. je- 
den z nich, Micha! Goron, lat 19 ze Lwowa zbieg! 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. |. SŁOWACKIEGO. 
Dziś i jutro po cenach zniżonych: we czwartek „Mi- 


| rzym warszawski”, w piątek „Niespodziaika”. W sa- 
bote 16 bu. premicra komedji Stefma Reya „Muszka“, 
w przekladzie p. Felici! Bernard. W sobotniej premierze 


dyr. Nawakowskiego. 
TEATR REWIOWY „GONG” (przy ul. Rajskiej 13 
Rev la „Til bon z plognkami Ilanki Ruurwieckiej. Bui 
; cda Kamińskiego, „Legenda Wawelu" * wykonaniu Cy 
buiskiego. komiczaym skeczem .Wieicy Krskowianie" 
w wykonaniu Helskiego. Ustarbowskiej, konferencjerka 
| Owśózkiej i Laskowskiego, I atrakcyjnym występem ze- 
| wolu halctowezo Arny Zahoftiny. grany jest codzien- 
j zle dwukroraic: a zodzinie 7 i 9 wieczorem 
ALEKSANDER MICHAŁOWSKI, nasz zai 


| msta, uierrównaay Chogłnis 
sobwia 16 bm. w Starym T 
| przyjeła wsnólode! Trena Ruszczy 
eol wi s Walea skiej p 
| Mistrzow I”. licznaść zgroma 
pliwie tlu v. koncertow 


czemla swel wielkiej miłość 
zyka uraz udzczęza jezo 60-lolulei 
NAJSŁAWNIEJSZA POLSKA „BUTTERFLY“ W KRA 
KOWIE. Za parę dn! przybywa w gościnę da naszegn 
ifasta Jadwiga Dębkcka, która uchodzi Czls za nakic- 
mszą polska. > jedna z najlepszych Światowych 
Fowskier „Madame Hutterfi: Y 
| Jednego z wlelu świetnych występów naszej ar- 
aiki w berlliskiej operze państwowe płsal niedawno 
amant „Acht Uur Abendblatt Jadwiga Dębicka 
jest piormszcrzędną śpiewaczką liryczna i będzie bez- 
wątpienia $a vem iriunły jaka gwiazda opc- 
rowa. Gdyby znakomilu ariystka Śpiewała dziś nie w 
| Berlinie, lecz w nowojorskie! „Metropo!(tan Opera Hou- 
se", miałaby już cbecnie sławę świniana”. Publiczność 
| krakowska będzie wlas ckszie usłyszenia Dębickiej 
niestety lylko raz lodem, a to podczas jel koncern w s2- 
| x Starego Teatru w niedziele unia 17 bm. Biely z1a ton 
į koncert Sprzedzje jaż kasa Starego Teairu. 
NAJCZYSTSZA POEZJE TAŃCA zenrodukuic nam 
w swoim jedynym w Krakowłe wieczorze sławna tan- 
cerka mosacliijska Seata Marla. Z okazi ustatnich go- 
j żelspych występów nmroczej artystki w Koloni pisał 
sprawozdawca artystyczny „Kóinischa Zeitung”: _Sen- 
Í ta Marle jest czemś więcej, aniżeli mistrzynią tańcn. 
j Jest oma. jakby częścią saniej przyrody. Stwarza kreo- 
„ cia taiecziie, w których humor, sarkazn), tragizm | zro- 
teska są równie niesamowite, jik malarskie wizje Au- 
brey Bcardsleyat"*. Wszyscy zatem. którzy interesują 
się nowoczesną Sztuką chorcograliczną, leszą tlu 
i male na wysten Senty Marla, który odbędzie się w sal 
| =tarego Teatru w peniedziaick dnia 18 bin. D zadriełe 
| 5 wieczorem. Bliety można tuż nahywać w kasie Sta- 
| reen Teatru. 


{ —000— 
SPORT 

ROBOTNICZY OKRĘGOWY KOMITET SPORTOWY 
W KRAKOWIE urządza Indywidualny | drużynowy tur- 
nio) płnz<pon£owy O młatrzosłwo robotnicze Krakowa. 
Robotniczt kluby :nórłowe, chcące brać udzlał w tym 
inrniejv, wyślą swych przedstawicieli na konierenck. 


która odbędzie się w piatek 15 hm. o godzinie h wisczo- 
rem w lokalu RKS Lezja, ul. Dunajewskiczo 5, III piv- 
iro. Delegaci nrzyuiocą z sobą spis z. ików desy- 
znowanych mzez kluby do wymientioneva iurzielu. nai- 
wyżej Jednak 10 z każdego kluhu. 

SUKCESY NARCIARZY POLSKICH. W Helsinzior- 
Me we wtorek rozegrany zosta! międzynarodowy kon- 
kurs skoków, w którym wzięli udzial dwaj narciarze 
polscy: Bronislaw Czech | Karol Szostak. Zawody przy- 
niosły zwycłęstwo Bronlslawowi Czechowi, który <a- 
lal drugie rmejece, mając najwyższa nutę za sd IR 
punktów. Wynik konkursów: 1) Wahl (Norwegia). 2) 
Czech Bronisław (Polska), Karol Szostak zajął ósme 
miejsce. Ogólem startowała 27 zawodników 

SPORT ZAGRANICZNY. W Nowym Jorku miss Co- 
pelad osiązuęta amerykański rekord koblecy w rzucie 
dyskiem na 35.74 metrów. W begu na 2 mlle osiagnal 
Nurm! wraz z Andersemem czas 18.17. 


~ Apok 


POLOWANIE NA DZIKA ZAKOŃCZYŁO SIE 
SMIERCIA LEŚNIKA. Józef Pindel (lat 55) leśny 
w lasach Norbertanek w Krakowie, zamieszkali 
w Goluszu, pow. Jasło, udał się do lasu w kterun- 
ku gminy Bartne. pow. Qorlice, na polowanie. Ta- 
warzyszył mm Michał Madzik (lat 34) gospodarz 
z Bartnego, który szedł w odległości kdlkunastu 
kroków za Pindelem. W lesls Madzix zauważył 
slady dzika, wobec czego odbezpieczył karabiu. 
W czasle przedzierania się przez gęstwinę leśną 
spust od karabinu zawadził o gałęzie i spowado- 
wał wystrzal który ugodził Pindela w ramie le- 
wej ręki i obożczyk. Pindel mimo natychmiastowe: 
pomocy ze strony Madzika z,narl wkrótce z po- 
wodu wiywu krwi. 

KONIOKRADY. — Nieznani sprawcy skrad!: ze 
stami Wojciecha Mazura z Pizedmieścia sędzi- 
szowskiego na iegoż szkoćę dwa kanie, parokon- 
ħa uprząż i sankl, wartości 1300 zł: tych, na szko- 
de Wałentega Bry klacz i uprząz, wartośc! 400 
złotych, na szkodę Józefa Bardyńskicgo kania, -- 
wartości 350 złotych, na szkodę Walentego Ratra 
zanie, Xyartości 100 złotych ! na szkodę Józeta Da- 
nieta uprząż, wartosz| 150 złotych. Dachodzenia 
prowadzi Powiatowa Komenda P. P. w Ronczy- 
cach. 

FAŁSZOWANIE RECEPT KASY CHORYCH. 
Aresztowano we Lwowie Ozjasza Nadla recte 
Brandesa za fałszowanie recept Kasy chorych. — 
W aptece Dobrzańskiego przy ui. Akademickiej 
zgłosiła się w niedzielą jakaś kobieta z recepta 
Kasy chorych z podpisem Dr. Michny, oplewająca 
na 40 gramów morfiny. Jeden z magistrów, który 
ruiał dyżim w aptece, stwierdzi, że recepta ta jest 
falszywa. Owej kobiecie poleci! przyjść za pół go- 
dziny. sani zaś odniósł sią do Dr. Michny, który 
crdził, że podpis jego na recepcie jest podrto- 


biony. Około godziny 15 pn odbiór morfiny zgłosił 
sẹ Ozjasz Nadel, karany już kikakrotnie za toz- 


h. Dalsze dochodzenia trwają, zachodzi bowiem 
odejrzenie. że Nadel uprawiał handel morfina. 
ZAMACH NA POCIĄG POD DEBLINEM. One- 
suaj wieczarem na szlaku Lublin—Dębln, na 10 
kilometrze od Dęblina, omal nie doszła do kata- 
situfy z powodu uszkodzonych na torze szyn. Ma- 
szynisia pociągu osahowego Nr. 864 p. Kozielski 
w porę jednak zauważył niebezpieczeństwo | po- 
“ag zatrzymał, Podczas naprawy toru znaleziono 
na szynach dwa granaty, posiadające niszwyklą 
siłę wybuchową. Na miejsce złechala specjalna ko- 
misja śledcza. Kiiku podejrzanych osobników. któ- 
rzy piątali się po torze, zatrzymano. 

ŚMIAŁA KRADZIEŻ W PĘDZACYM POCIAGU 
Onezdaiazej nocy na linfi kołejowej Warszawa— 
Poznań między stacjami Jaśkowice—Żychiin do- 
konano zuchwalej kradzieży. W jednym z prze- 
działów Ji} klasy sledziało czterech pasażerów. 
między almi lekarz z Poznania dr. Gajs. W pew- 
sej chwiil. po wyłściu z przedziału chłopca, rozna- 


1 szącega wodę sodową. wsumał się niepostrzeżenie. 


bowiem pasażerowie znużsmi podróżą spali, Jakiś 
mężczyzna | wyrwa! dr. Qałsawi z pod glowy fu- 
tro. Zanim się tenże zorientował, rabuś wysko- 
czył z pędzącego pociągu I zmikł w clesnnościach 
Zatrzymano natychmiast pociąg i zarządzona po- 
cig za bandyta, jednak bez skutku. Okradziony 
ponos! dużą strate. Poza tem, że futro samo przed- 
stawia wartość 2000 złotych, zginęło również 400 
dolarów | 900 złotych. 

SAMOBÓJSTWO PRZED ŚLUBEM. Miuszka- 
niec Białowieży Stefan Nieroszczuk, lat 29, przy- 
iecłial do Bialegostoku celem załatwienia formal- 
ności przedśłubuych. Ślub Nieroszczuka z Maria 
Jaros znik mial się odbyć dnia następnego, Gdy Nic- 
roszczuk odwiedzi! narzeczoną, powstało pamie- 
dzy niemi sprzeczka, a zdenerwowany młodzie- 
niec napil się w oczach narzeczonej roztworu kat- 
Lolowezo. Pomimo natychmiastowej pomocy le- 
karskiej, Naroszczuk w drodze do szpitala zmarł 
w strasznych męczamiłach. 


2 zagranicy 


PROCES O ZAMACH NA KONSULA POL- 
SKIEGO. We wtorek odbyl się w Pradze czeskiej 
proces przeciw ko sprawcy zamachu na konsula 
polskiego w Pradze Lubaczewskiego. Na ławie 
uskarżonych zasiadł Mikolaj Paziuk, urodzony w 
r. 1899 w pawiecie kołomyjskim. 

Akt oskarżenia zarznca Paziukowi, że dnia 30 


października uh. r. zapalił przed bramą poselstwa ! 


molskicgo ilaszkę z benzyną, przez co powstała 
możność pożaru oraz że strzelił z rewolweru do 
koasHa Łuhaczewskiego. Prokuratura oskarża 
Pazinka o zbrodnię gwałtu publicznezo, o niedo- 
konane ciężkie uszkodzenie ciala i nieprawne no- 
szenie broni. Oskarżony Paziuk oświadczył na 
rozprawie, że nie mial zamiaru ani wzniecić po- 
żaru w poselstwie polskiem, ani też zabić konsula 
Lubaczewskiego. Po przesłuchaniu świadków try- 


bumał ogłosił wyrok, skazujący Pazinka na półto- 


ra roku ciężkiego więzienia z postem co trzy mie- 
siące, z zaliczemiem więzienia Śledczego. Nadto 
ma hyć Paziuk wydalony z granic pańslwa cze- 
<hosłowackiego. Przeciwko wyrokowi wniosła 
obrona zażalenie niewaźności oraz odwołanie od 
wysokiego wymiaru kary. 


O REWIZJĘ PROCESU JAKUBOWSKIEGO. 
„Landes Ztg. fur Meklemburg" dnosi. że prokura- 
uma sądu w Neu-Strelitz ukończyła dochodzenie 
wstępne przeciwko podejrzanym o udział w za- 
mordowaniu małoletniega Nogensa osobom, któ- 


Te w procesie Jakubowskiego zeznawały w cha- 
rakterze świadków obciążających. 


mrzeciwko 5 oskarżonym o udział we wspomnia- 


nym tuordzie. Między innymi zasiądą na ławie 
oskarżonych obai bracia Nogensowie oraz ich 


matka. 
SIOSTRA EX-CESARZA ZBANKRUTOWAŁA. 


Sąd okręgowy w Bonn wdrożył posiępowanie 
konkursowe przeciw siostrze b. cesarza Wilhelma 
ks. Wiktorii Schaumburg-Lippe, która wyszła za- 
mąż za znanego z awanturniczych afer emigran- 
ta rosyjskiego Zubkowa. Ks. Wiktoria ogłosiła o- 


becnie niewypłacalność. 


Zamach angie!ski 
na 8-godz nny czas pracy 


Genewa, 14 marca (PAT). Rada administracyj- 
na międzynarodowego Biura pracy zakończyła . 
wozoraj ogólną dyskusję nad ewenlualną rewizja 
konwencji waszyngtońskiej w sprawie 8-zodzin- , 
nego dnla pracy. Anzielski przedstawiciel robotni- 
czy Poulton oraz irapcuski Jouhaux zwałczali wy- 
się 
niedokonywania zmian w konwencji waszyngtoń- 
skiej. Rada administracyjna będzie musiala wypo- 
wiedzieć się obecnie co do trzech różnych rezolu- 
cyj i projektów, co zadecyduje o dalszym biegu , 
sprawy. Ważny jest wniosek delegata polskiego ' 


wody delegatów pracodawców, domagając 


Sokala, domagający się utworzenia komisji dla 
zbadania całej sprawy. 
AKCJA ANGIELSKA ODPARTA 

Genewa, 13 marca (PAT). W końcu narad w 
Sprawie konwencji waszyngtońskiej, wszystkie 
wnioski, a w szczególności wniosek angielskiego 
ministra pracy i wniosek delegata rządu polskie- 
zo ministra Sokala. które proponowały zbadanie 


przez specjalną komisję sprawy ewentualnej rewi- 
zi wyże] wzmiankowanej konwencji, zostały przez 


Radę administracyjną międzynarodowego biura 
pracy odrzucone. Przedstawiciele robotników glo- 
sowali przeciwko wszystkim wnioskom. przedsta- 
wiciele pracodawców przy ostatnich decydujących 
głosowaniach wstrzymali się od głosu, z pośród 
zaś delegatów rządowych przedstawiciele Włoch 


i Belgii głosowali przeciwko ewentualnej rewizji. : 


W ten sposób akcja rządu angielskiego na rzecz 
rewizji konwencji o 8-mio godzinnym dniu robo- 
czym, zakończyła się niepowodzeniem. 


prześlad osnodarczu 


O WYWÓZ ŚWIŃ z POLSKI DO WIEDNIA 

Wiedeń, 13 marca (PAT). Dzienuiki donoszą, 
że poseł polski w Wiedniu p. Bader odbył po 
swojm powrocie ż Warszawy dłuższą koańeren- 
cję z kanclerzem austriackim. ks. Seiplem w spra- 
wie eksportu nierogacizny z Polski da Anstrji, 
przyczem przedłożył kancierzowi propozycje rzą 
du polskiego w tej sprawie. Obecnie toczą się 
dalsze rokowania z rządem austriackim, a jedno- 
cześnie między polskim syndykatem eksporto- 
wym a komisicnerami wiedeńskimi. Po obu stro- 
nach istnieje tendencja zgodnego uregulcwanla 
tego trudnego zazadmienia. 


W pierwszej 
polowie czerwca odbyć się ma przed sądem 
przysięglych w Neu-Strelitz rozprawa sądowa 


„NA P R ZOD“ — Nr. 6i Piątek 15 marca 1929 


Sesia budżetowa krakowskiej Rady miejskiej 


| DOKOKCZENIE POSIEDZENIA WTORKOWEGO 
| Nad działem V budżetu (drogi i place publiczne) 
tcwano przeszlo dwie godziny. Przema- 
y r. m. dr. Rowiński w sprawie placu Jabło- 
nowskich, r. m. dr, Gross żąda naprawy na- 
wierzchni ul. Dietiowskiej, r. m. dr. Em:lswicz 
domaga się dcpełnienia warunków połączenia m. 
Podgórza z Krakowem w myśł umowy z 1913 r. 
a dr. Schreiber i dr. R. Landau żądają uporząd- 
kowania Nowego placu i dzielnie żydowskich. 
Po odpowiedziach st. radcy mgtu de. Herzeta i 
st r. mgtu Inż. Kłeczka, wiceprezydent Ostrowski 
ahiecuje, iż targ z pi. Szczepańskiego będzie prze- 
niesicny na Grzegórzki a w miejscu tem rozhu- 
dowane będą planty. 

Po uchwaleniu działu V i V a (bez dyskusji) 
przystąpiono do obrad nad działem VI (oświata). 
W dyskusji między innymi zabrał głos r. m. inż. 
Drobnizk. Żąda on, aby prezydium miasta posta- 
ralo się od rządu o rozszerzenie kredytów na do- 
kcńczenie budowy Akademji górniczej, tudzież 
kredytów na ufundowanie inslytutu chemicznego 
w Krakowie przy Akademi zórniczej. O godz. 11 
w nocy posiedzenie odroczono. 

A „q« LĘ 


Kraków, 14 marca, 

Przed porządkiem dziennym wiceprezydent 
Ostrowski postawił wniosek imienlem prezydjum 
miasta, aby w miejsce śp. dr. Langa powołać do 
komisji teatralnej r. m. dr. Rowińskiego. Z po- 
wodu braku kompletu głosowanie nad tym wnio- 
skiem nie odbyło się. 

Następnie taczył się dalszy ciąg dyskusji nad 
działem VI oświata). Rozpocząl lą r. m. Rymar, 
poruszając sprawę dokończerńa budowy Akade- 
mii górniczej i krytykując prezydium miasta, któ- 
re nic nie zrobiło ©d 1914 roku dla podniesienia 
oświaiy w Krakowie. 

R. m. dr. Szołzyski poruszał również sprawę 
nirzymania w Krakowie Akademii górniczej, 
gdyż stoimy w przededniu utracenia tej instytucji. 


Sprawa płac górniczych 
na Górnym Sląsku 
ORZECZENIE KOMISJI ARBITRAŻOWEJ 


obradach komisja poiednawcza i arbitrażowa wy- 
dała orzeczenie, dotyczące rewizji taryfy ogólnei. 
obowiązującej w przemyśle górniczym G. Śląska. 
Orzeczenie to w najważniejszych punktach prze- 
widuje: 

1) Wprowadzenie dodatku dla trchowców, za- 


trudniczycii na kopalniach, mepracniących w a- 
kordzie, w wysok: 5 do 10 proc. 2) Możność 
zalicze nurarzy i Gieśk, na równi z innymi fa- 


clibwcsmi z zaliczeniem do grupy a) fachowców. 
3) Stawki akordowe winny być olliczane tak, 
aby robotnicy, zatrudnien: w akordzie, przy nor- 
| malnej wydajreści pracy rabili 10 proc. ponad 
| taryfę dniówkową. O fle pu upływie miesiąca ro- 
Letnicy w akcrdzie nie zarobią wymienionych 10 
procent ponad taryfę dniówkową, wtedy przysłu- 
guje im prawo reklamach. a sprawę tę rozpatruje 
zarząd kopalni lącznie z Radą załogową. W razie 
zaś sporu. przokaznie słę go do komisii fachowej. 
4) Zarckek t. zw. wrębiarzy ustała się w wyso- 
kości wrętacza na danej robocie. 5) W dolnem 
górnictwie zarchki taryfowe dla wozaków pod- 
ulesiczo z zł. 360 ra zł. 4i z zł. 371 na zł. 4'1I. 
4) W dolnem górnictwie zarobki dla robotników 
dniówkowych podwyższono z zł. 0'40 do 050 i 
z zł. 0'45 do zł. 0'51 za godzinę. 

Następne posiedzenie komisji w sprawie ogól- 
nej podwyżki plac wyznaczono na poniedziałek 
18 marca godz. 3 popołudniu. 


Skandal z kupnem 


„Gazów wschodnich“ 


Warszawa, 13 marca (telefon wl. „Naprzodu”). 
Na wczorajszem posiedzenin scjmowej komisi 
przemysłowa - handlowej pos. Langer (Wyzwole- 
nie) złożył wysoce sensacyjne oświadczenie w 
związku z kupnem terenów od Amstelbanku (ho- 
lenderska filia Rotszylda) przez rząd za 2.308.000 
dolarów. Padkreślił, że cena ta jest wygórowa- 


Katowice, 13 marca (PAT). Po dwudniowych | 


na i stwierdzi, że na tle tego kupna Już docho- | 


dzi do szantażów. Mianowicie, radcą prawnym 
sprzedawców jest sen. Miklaszewski, który wozo- 
raj rano wezwał do siebie do mieszkania posla 
Langera i zakomunikował mu, że jest szantażo- 
many przez pewnego posła, który żąda od niego 
6.000 dolarów za niesprzeciwianie slę na komisli 
dojścia do skutku tej transakcji. Dodał sen. Mi 


dzięki cbojęineści prezydjam miasta dla tej spra- 
wy. 

R. m. tow. Haecker omawiając sprawę zajęcia 
szkól pawszccinych na cele Akademii górniczej 
oświadcza, że miasto winno także budować mo- 
we szkoły. Na budowę szkół wstawiono pozycię 
w budżecie nadzw. — to nie jest gwarancją, że 
gmina będzie budować szkoły. Winno się wsta- 
wić tę pozycię .w budżecie zwyklym. Mowca po- 
ruszył sprawę szkoły w Ludwinowie, poczem 
przeszedł do sprawy dziedziny oświaty poza- 
szkolnej. W budżecie gminnym figuruje 1000 zł. 
na Tow. Uniw. Robcimczego. Budżet iej insty- 
duch wynos przeszlo 26.000 zł. Budżet I. Kola 
TSL wynosi 97.000 zl., ale TSL utrzymuje szkoły. 
TUR zajmuje się tylko oświatą perzizkciną. — 
Przedewszystkiem wycieczki kuiiurałne, nauko- 
w2 i przyrednicze cieszyły się wielką popuar- 
neścią, jak również odczyty. Wielka biblioteka 
TUR prewadzena wzorowo daje możność robot- 
nikcm korzystania z książek popułarnych i 
naukowych. Stosownie do budżetu TUR, Rada 
miejska winna podnieść subwencje na te jedyną 
w Krzkowie Instytucję robotniczą z 100U zł. na 
sma zł. 

Po przemówieniach szeregu mówców udzielił 
wyjaśnień wicepr. Ostrowski w sprawle budowy 
państwowych gmachów szkolnych araz wicepr. 
dr. Schneider w sprawie budowy szkół powsze- 
chnych miejskich na Warszawskiem i przy ul. 
Dietlowskiej oraz nadbudów i odnowień starych 
gmachów. 

Referent budżetu dr. Landau przedstawił na- 
stępnie waudoski szeregu mowców, między innemi 
wniosek r. m. tow, Haeckera w sprawie podwyż- 
szenia subwencji dla TUR, który uchwalono i prze- 
kazano Sekcji oświatowo-skarbowej do ustalenia 
wysokości subwencji, poczem uchwalono dział VI 
i przystąpiono do obrad nad dzialem 

VII: KULTURA I SZTUKA 

Posiedzenie (zodz. 8.30) trwa dalej. 


klaszewski, że poseł ten ma niebawem przyjść ce- 
lem dalszego prowadzenia ukladów oraz że chcial- 
by, aby pos. Langer z sąsiedniego pokol sincha? 
| rozmowy. 

Istotme o godz. 9 m. 30 do sen. Miklaszewskie- 
go zgłosił się pos. Tawarnicki, który oświadczył. 
że ma akcje „Gazów wscliodnich" i że chcialby. 
aby akcje te zostały obięte przez Amstefbank i 
dlatego żąda 6 tys. dolarów. Po odmownej odpo- 
wiedzi sen. Miklaszewskiego, Jako radcy przedsię- 
biorstwa, poseł Towarnicki powiedział: „Będzie 
pan żałował, a ja będę musiał dobrze się napocić, 
aby ta sprawa na komisji przeszla". 

Według oświadczenia sen, Miklaszewskiega spra 
wa zakończyła się wystawieniem przez sen. Mi- 
klaszewskiego zaświadczenia na 4.500 dolarów. 

Pos. Langer w konkluzji zażądał Skierowania 
całej sprawy do sądu marszalkowskiego. 

Dia honoru Sejmu należy zaznaczyć, że pos. 
Towarnicki, który wszedł do Seimu z sty Strom- 
mictwa Chłopskiego, rychło ze stronnictwa tego 
wydalony został. Zgłosz akces do BB, ale spotkał 
się z odmowa. 

Tow. dr. Diamand jaku przewodniczący oświad- 
czył, że sprawa musi pójść przed sąd marszał- 
kowski, celem ARA RYŻNJE ea? 


Dziesięć lat fałszywej 


męskości 
KAPITAN, PRZYWÓDCA FASZYSTÓW 
ANGIELSKICH I MAŁŻONEK — KOBIETĄ 


Wiktor Barker, jeden z przywódców  „iaszy= 
stów“ angielskich został Świeżo zdemaskowany 
jako kobieta w więzieniu w Brixton, dokąd go 
sprowadzono z powodu uporczywego niesiawien- 
nictwa przed sądem handlowym po zbankrutowa- 
niu na klubie-restauracji, założonym dla jaszystów. 
To niezwykłe odkrycie tembardziej uderza- 
jacem, że rzekomy Wil Barker był od 3 lat 
żonaty z córką aptekarza. Dalsze dochodzenia wy- 
kazały. że ów Barker był... wdową po australij- 
skim żołnierzu Ryszardzie Smith. Malżonkowie 
poznali się, gdy późnieiszy pan „kapitan", byl sa- 
nitarjuszką angielską na froncie francuskim pod- 
czas wojny świalowej. Po rychłej śmierci małżon- 
ka przedzierzgnęła się wdowa sama w miężczyz- 
ne — w kapitana — dobrego kompana do wypitki 
— a tawet w r. 1927 jakiś związek wojaków po- 
wierzył mujjej prezesurę. 

Oczywiście tu mełaformoza oprze się o sąd. 


SEJM 


anem od korespondenta 
Warszawa, 13 marca. 


SPRAWA POLMINU | 
Na wstępie dzisiejszego posiedzenia Sejmu mar- 
matek 


tre „Naprzodu”) 


ademi! Izbę, że poseł Słaganowicz 
CZ, się mandatu. W miejsce posla 
szedł poseł Kieruzciski. który w 

złożył Ślnbowane 
«| Langer (Wyzwolenie) zabrał 
va rajszych swych rewelacyj 
m. Mowca podtrzymuje za- 
uko posiowi Towarnic- 


rew icza 


pnie i 
soraw 
vch gPa 
here wi? 


EEIN 

kiemu, 
Marszalek odczytał pismo posla Towarnickie- 

ko, w którem tenże prosi o szybkie zwołanie są- 


rpa ske celem zbadama sprawy. 
PERFETTE A się do prośby p. Towar- 
lickirgo komunikuje, że uważa za wskazane 
zwrócić się też do marszałka Senatu celem wy- 
«ma roli senatora Mlikleszewskiego. 
POBÓR REKRUTA 

Nustępnie po referacie posła Kościałkowskiego 
(Bi) przyleta w I į Ill czytaniu ustawę o póbo- 
ryt rekruta. 

PROTOKÓŁ MOSKIEWSKI 

4 kolci poseł Grallński (Wyzwolenie) referował 

sprawe ratyfikacji pratokołu RR 

+. posel Czepiński z uznaniem wita podpi- 
CRAE A jako kroku do ustalenia pokolo- 
wych stosunków między Polską a Rosja. 

W imieniu ukraińskich stronnictw niepodlezło- 
sciowych zabrał los posel Wzsyńczuk. wypo- 
wiadając się nrzeciwko ratyfikacji. 

W tej chwili (godzina A wieczór) posiedzenie 


m 


Mers 


. e . 
Komisje sejmowe 
— 
(leicionem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 13 marca. 

SPRAWA REWIZJI KONSTYTUCJI 
Scjmowa komisja konstytucyjna pod przewo- 
dnictwom tow. posla Czapiiskiego zajinqwała się 
im i sprawa przydziału referatu wniosku BB w 
hwcestji rewlzji konsiytucji. Tow. pos. Niedział- 
kowski zaproponował, aby usianowić 2 releraty, 


jeden dla wniosku BB, drugi zaś dla projektu le- ; 


wicy z chwilą. gdy wniosek wpłynie z plenum 


io propozydi tow. Niedziałkowskiezo 
nikt me wystąpił. Referat projektu BB przydzie- 
lono pos. Janowl Piłsudskiemu (BB), Następnie 
low. posel Reger zrelerowa! wniosek PPS w spra- 
wie zwołania Sejmu śląskiego t zmiany ordynacji 
wyborczej do Sejmu śląskiego. Przedstawiciel rzą- 
du p Paclorkowski z ministerstwa spraw we- 
wnętrznych oświadczył, Że z opracowuje w 
te, yle odpowiedni wniosek. 

PNE odroczono do przyszłego wtorku. 
ADMINISTRACJA — SPRAWA NADUŻYĆ 
WYBORCZYCH 

imowa komisja adminstracyina przyjęła wnio 
kieł? nowelizacji rozporządzenia prezy- 
«em Rznlitei z 13 stycznia 1928 r. © organizacji 
władz admtnistrscji Wałssók wyłącza z 
nod kompelencyj woewodów i starostów adminl- 


stescję szkolną. z 
skusji w tej sprawie tow. 
Po waczercadih Aea S przewodniczącego, 


0 


mkuje, że jies w reie- 
sprzecznych z norma- 
> sprawozdanie pod- 


PRETENS 

Na dzis ciszom paaieńzeni 
woskowe, nbradimącej z, 
w sprawic zmiany wojskow 
poseł Burda (sw 


in 
pose?! Ciotkosz za (BB) co jest ze sprawą nad- 
Przewodniczący oświadczył w odpowiedzą tow. 
IH, że jest w przed- 
— Ponieważ posel Putek wyra 
sota rak 
uym takem sprawozusnii 
wnloskiew ©udeckim 
zas BBS? 
Str. Chi k. 
Wwywaial scysję z P E a 


næla Połaklewicza 
użyć wyborczyck 
Ciołkoszowi że sprawę opracowuje referent, po- 
se] Puteh (Wyzwolenie). któcy © ponie- 
działek. 11 bmi. zawiadomi kry 
stawić komisji pisemo AoT: aaao 
rm sriowćikae (M c pami a 
wci! rochoe pit tuisi m m, 
BB, przewodniczący komu 
racie ma znajdzie rzeczy 
or JE P. BURDY 
sejmowej komisji 
procedury karnej 
z RE 6> 
amówienia posle Roji za- 
Tenperameni p 


Rubonia 
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Burdy uciszył przewodniczący pouczając go, ŻE 
posiedzenie komisji nie jest terenem odpowiednim 
do załatwiania osobistych porachunków. 


TELEGRAMY 


Er" 
Rada min'strów 
Warszawa, 13 marca (telefon wl. „Naprzedu”) 
Dzis w poludnie tozpucezęło się posiedzenie Rady 
zabinetowej, które z przerwami trwa do tej diwi- 

fi (gogzina 7-20 wieczór). 

W kołach politycznych do dzisiejszego posie- 
dzenia Rady gabinctowej przywiązywane jest 
bardzo powsżna znaczenie. 

Warszawa, 13 marca (tełefon wł. „Naprzadu”). 
Posiedzenie rady gabinetowe] zostało no godz. Ń 
zakończone. Tematem obrad była sprawa ustosu 
kowania się rady ministrów do żądania komisii 
budżetowej w sprawie uchwał rady ministrów na 
podstawie których budżeł został przekroczony. Do 
chwili obecnej oficialnego komumikatu niema. 

Jecnocześnie obiega pogioska, że w związku 
z tem rozważaro sprawę dalekoklących zmłan 
w gabinecie. Między innymi malby ustąpić mi- 
ulster poczt ! telegrafów p. Miedziaski i minister 
pracy p. Jurkiewicz. 

Na miejsce min. Jurkiewicza przewidywany 
bylby p. Prystor, na miejsce p. Miedzińskiezo 
— b. wojewoda Mech. 

Jako następcę p. Czechowicza na stanowisku 
ministra skarbu wymlenialą p. Klarnera. 

Zaznaczyć należy, że pogłoski te przybierają 
coraz bardziej konkretny charakter. Spodziewalą 


| się nawet ustąnienia gabinetu W późnych godzi- 


nach wieczornych ma się kazać komurikat ofi- 
cjalny z rosicdzena Rady gabinetowei. 
—oa0- 

POWRÓT P. ZALESKIEGO Z GENEWY 

Warszawa, 13 marca (PAT). Dzisia! o godz. 9.25 
rano powrócił z zagrasicy do Warszawy p. mini- 
ster Zaleski wraz z małżonką oraz towarzyszą" 
cymi mu wyższymi urzędnikami z centrali inini- 
stęrstwa spraw zagranicznych. 


P. BARTEL WZYWA MINISTRÓW 
DO OSZCZĘDNOŚCI 
Warszawa, ki marca (PAT). Prezes Rady mini 
strów i kierowigk iinistcrstwa skarbu wydali o- 
kólne zurządzenie do wszygłkich ministrów, przy- 
pominaiące obowiązek bozwzgięlnega przestrze- 
gane oszczędności | celowości przy dokonywa- 
niu wydatków państwowych i zaciąganiu zobo- 
wiązań. W okólniku podkreślono bardzo stanow- 


| czo, że od obawiązku tego nie zwalnia nikogo fakt 


nicząchwianej równowagi budżetowej. W związku 
z tem okólnik zwraca uwagę. że zarówno w koń- 
czącym się obseme akresie budżetowym jak i w 
przyszlym pod żadnym warunklem poza wypad- 
kami klęsk elementarnych nie będą mogły być 


przekraczane kredyty ustalane budżetem i że mi- | 


nisterstwo skarbu nie będzie również uwzględniać 
żadnych faktów dokonanych, a w szczególności 
zarządzeń wydanych przez poszczególńe organa 
urzędowe. a powodujących nieprzewidziane w bu- 
dżecie wydatki, a za zobowiązania zaciągulęłte w 
ten sposób odnowiadać beda osobiście urzędnkcy, 
którzy zobowiązania iakie zaciągnęli. Okółnik za- 
wiera jeszcze szereg dalszych zarządzeń oSzczę- 
duościowych, które wszystkie mają na celu utrzy- 
manie wydatków zarówno w granicach sum hu- 
dżetowych, jak i w granicach celowe! gospodarki 


| groszem publicznym, 


1% petsit wow wz! 


ŁA TROCKIM JEGO ZWOLENNICY 
NA WYGNANIE 
Beria, 13 marca (PAT). Dzlenniki berlińskie 
pola, pochodzącą rzekomo z kół dobrze poinfor- 
mowauych, że rząd sowiecki zwrócił się do rzą- 
du tureckicgo o udzielenie zezwclenia na przy- 
Jazd 60 zwolennikom Trockiego do Turcji. Rząd 
sowiecki mlał zaproponować pokrycia kosztów 
calego pobytu wysłedjonych Trockistów. którzy 
miełby zamieszkać w Sinope w Małej Azji. 


STUDENG HISZPAŃSCY PRZECIW 
DYKTATURZE 


kamieniami szyby w redakcii dziennika „ABC“ 
Pad wieczór doszło do nowych zamieszek w po 
biżu kasyna wojskowego. Ogarniqta paniką pu 
bliczność selironiła się do kawiarń i sklepów, któ- 
rych szyby zostaly również przez maniiestantów 
wybite. 
SPISEK NA DYKTATORA TURCJI 

Wiedeń, 13 marca (PAT). Dzienniki donoszą z 
Konstantynopola: Dziennik „Diumhuryst* donosi 
o odkryciu nowego spisku przeciwka prezyden- 
owi Mustafe Kemałowi. Pewna dama turecka. 
szwiskiem Kadri Hanum, która już raz byla a- 
resztewaną pod zarzutem spisku przeciwko Ke- 
imalawi ale dla braku dowodów uwolniona, przy- 
znała się obecnie, że współnie z dwoma Ormia- 
nami i dwoma Turkam! przygotowywała zamach 
ua Kemala. Obaj Ormianie zostali aresztowazii. 
Turkcm udało się uciec zagranicę. Jeden z nich 
został schwytany w Rumunii i wydany Turcji, 


drugi R nazwiskiem Ferdi przebywa rzekomo w 
Austrii. 


Ruch powstańczy w Meksyku 
stun iony 


„Meksyk, 13 marca (PAT). Powstańcy pod wo- 
dzą gen. Escobara apróżniii miasto Salfillo, bę- 
dace stolicą stanu Coahuila i odchodząc, ograbili 
miejscowe banki. Gen. Olaches, który jak dotąd 
byl przeciwnikiecia powstania, przeszedł na strong 
rządu i przedostał slę do jednega z główpych o- 
środków powstańczych w stanie Sonora, gdzie 
zajal miasto Naco w imieniu rządu związkowego. 
Prezydent Gil oświadczy! wczoraj wieczór. że 
werbowanie ochotników do armii rządowei zo- 
stalo wstrzymane w związku że stłumieniem ru- 
chu rewolucyjnego. 

Wiedeń, 13 marca (PAT). „United Press“ donosi 
z Meksyku, że ofensywa centrum armii rządowej 
przeciwko powstańcom jest w pelnym toku. Gen. 
Calles założy! kwaterę glówną w miejscowości 
Canitas. koncentrując wszystkie wojska do ataku 
ua główne siły powstańcze. 

Meksyk. 13 marca (PAT). Gen. Simon Agutrra. 
wzięty wczoraj do niewoli, został postawiony 
przed sąd wojenny | natychmiast rozstrzelany. Byl 
on bratom zen. Jezus Aguirrv, naczelnego do- 
wódcy wojsk powstańczyci. operujących w połu- 
dniowo - wschodniej częśc: Meksyka. Gen. Jezus 


Aguirra znajduje z | deszcze na wolności, 
LISTY Z KRAJU 


Czechowice, 10 marca. 
Z FRONTU WYBORCZEGO O GMINF 
W CZECHOWICACH 

Rozwiązanie socialistycznej rady gminnej na- 
tio w listopadzie uh. r. Intorwencie tow. po- 
słów Regera i Machoja sprawiły. że na 17 bm. roz- 
pisana nawe wybory. 

Da wyborów zgłoszono ogółem pieć list. 

Jedynka, dwójka i trójka, to: Komitet Ohywa- 


| teiski, Zespół Pracy i Zjednoczenie Katolickie, ż 


księdzem Barabaszen na czele. Numer 4 — to 
PPS, numer 5 otrzymała klika „Czumo-komuni- 
styczna", 

y Jedynie PPS urządzała publiczne zgromadzenia. 
inni ograniczyli się do „ckchych* + w dodatku za 
zaproszoniami zgromadzeń. W niedzielę, dnia 10 
Dim. odbył się odczyt tow. dr. Danlcia Grossa z 
Białei, na temat „socjaliści — a zmina”. który 
Ściągiuął z górą lysiąc sluchaczy. Zagajał i oko- 
lcznościowe przemówienie na temat naszych wy- 
horów wygłosił tow. Rusinek, poczem odśpiewa- 
nlem .Czerwonego Sztandaru“ zakończono od- 


i czyt. 
przynoszą sęnSacyjną wiadomość z Konstantyna- | 


Popołudniu tego sainego dnia odbyło się w zmi- 
wie naszej dziewięć zgromadzeń wyborczych, na 


; których przemawiał tow. posłowie: Czapiński. 


Madryt, 13 marca (PAT). Komunikat urzędowy j 


donosl, że oddzialy siużby bezpieczeństwa zosta- 
ły zmuszone do użycia hronl w związku z zamic- 
szkami młodzieży, które zmieniły się w maniie- 
stację polityczną i okcję buntu. Jeden z manife- 


szcze ustalona. cdnióst ranę od kuli, kiku studen- 
tów zostalo koniuzjowanych. Arosztowano 26 o- 
sób. Paryski „Journal“ donosi z Madrytu. że oko- 
ło 2000 studentów manifestowało wczoraj przed 
kmachem miinisterstwa oświaty, poczem wybili 


Machej. Reger, towarzysze dr. Gilicksmann, dr. 
Gross, dalei tow. Wadoń. Rosner, Zielcźnik, Ja- 
rek, Początek, Ruman. Linek, Zemlak | Rusinek. 
Z uchwalonych rezolucyi wynika, że ludność miej- 
scawa oceniła gospodarkę socjalistów dla dobra 
klasy robotniczej 1 przy wybarać głosować | agl- 
tować bedzie tylka na stę PPS. 

Na kopalni w Żebraczy, garstka warchołów „czu 
imawskich”* uslawała przeszkodzić tow. Czapiń- 
skiemu, który jednak zdemaskowai nikczemmą ro- 
hotę Czumy, a zgromadzeni. poza kłkoma dema- 
gogami, potępili rozhijacką robote. Podołmą naucz- 


! kẹ dostali I w zminntei restauracji, a wylaśnienia 
stantów. którcgo autentyczność nie zostala je- : 


hyłeo naczelnika gminy tow. Złeleżuika były tak 
przckonywulące. że pan Sum, sekretarz Czumy. 
mimo. że gu proszono, głosu zabrać nia chcial- 
Idziemy więc do wyborów z wiarą w zwycie- 
stwo listy nr. 4. za IMórą wszyscy i wszędzie się 
onowiąda ią erka. 
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Związki | zoromadzenia 


NOWOWYBRANA RADA ZWIAZKÓW ZA- 
WODOWYCH. KOMISJA REWIZYJNA. SAD 
POLUBOWNY ORAZ USTEPUJĄCY WYDZIAŁ 
RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędą po- 
siedzenie we czwartek 14 bm. o godzinie 630 wie- 
czór w lokalu sekretariatu Rady, ul. Dunajewskie- 
go 5 III p. 

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW ELEK- 
TROWNI MIEJSKIEJ odbędzie się w piątek 15 


marca o godz. 6 wieczór w lokalu Związków za- | 


wodawych, ul. Dunajewskiego 5 II p. oficyna. Na 
porządku dziennym: wybory mężów zaufania i 
delegatów na końferencję okręgową, regulamin 
słażhowy i mme sprawy organizacylne. 

KOMISJA POROZUMIEWAWCZA ZWIAZ- 
KÓW ZAWODOWYCH PRACOWNIKÓW PAŃ- 
STWOWYCH. w skład której wchodzą na terenie 
Krakowa: związek zawodowy pracowników poczt 
i telegratów, związek nauczycieli szkół powszech- 
nych, związek zaw. naucz. szkół średnich, zwią- 
zek niższych pracowników państwawych. zwią- 
zek zaw. maszynistów kolejowych i związek za- 
wodowy pracowników kolejowych oraz Stowa- 
rzyszenie urzędników państw. (SUP) zwoluje na 
sobotę 16 bm. o godzinie 6 wieczorem ogólne 
zgromadzenia członków wyżej wymienionych or- 
xanizacyj. Porządek dzienny zgromadzenia: spra- 
wa wypłaty dodatku mieszkarCiwega za r. 1928, 
sprawa projektu nowych obciążek podatkowych 
na rzecz huiowy domón. 

Pierwszy punkt porządku dziennego będzie re- 
ferował prezes centralnej komisji związku zawo- 
dowych pracowników państwowych z Warszawy 
tow. paseł Qrylowski. 

Organizacje wchodzące w skład Komisji Poro- 


zumiewawczej zawiadomią o powyższem swych | 


członków na drodze organizacyjnej. 
Zgromadzenie odbędzie się w domu ZZK przy 
ul. Warszawskiej 15/17. 


PRZETARG. | 


—000— 


Magistrat m. Łodzi ogłasza pisemny publiczny przetarg 
an owej na Polesin 
ię z 20 trzynięteo ych ka- 


kończenie wybudowanej kolonji m 
stantynowakiem w Łodz:, składającej 


WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU | 
ZAWODOWEGO ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU | 
TYTONIOWEGO ODDZIAŁ KRAKÓW odbędzie 
się w czwartek 14 bm. o godz. 3'30 popołudniu 
przy ul. Dunajewskiego 5 Il p. z następuiącyrm po- 
rząukiem dziennym: Zagajenie i wybór przewod- 
niczącezo. odczytanie protokołu z ostatniego wal- 
nego zebrania. sprawozdanie zarządu: a) kasowe, 
b) komisji kortrolującej, wybór nowego zarządu i 
ukasentów. wnioski. 

W razie braku kompletu członków odbędzie się 
drugie walne zebranie o godz. 4 z tymsamym po- 
rządkieni dziennym. Wszelkie uchwały bez wzglę- 
du na ilość zebranych będą prawomocne. Zarząd. 


WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW ZWIĄ- 
ZKU PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH I IN- 
STYTUCYJ UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ OD- 
DZIAŁ I. W KRAKOWIE odbędzie się w niedziele 
24 marca © godz 9'30 przedpołudniem w sali 
związków zawodowych. ul. Dunajewskiego 5 II p. 
oiicyna z następującym porządkiem dziennym: [) 
Zagajenie i wybór przewodniczącego. 2) proto- | 
kół, 3) sprawozdanie z działalności, kasowe i ko- 
misji rewizyjnej, 4) wytór zarządu oddzialu, ko- 
misjt zewizyineż i sądu koleżeńskiega, 5) wybór 
delcgatów na konferencję okręgową. 6) wnioski. 
W razie braku kompletu odbędzie się drugie 'wa|- 
ue zgromadzenie o godz. 10 z tymsamym porząd- 
kiem dziennym i podjęte uchwały bez wzgędu 
na iłość obecnych będą obowiazujące. 


REPERTUAR 


TEATR IM. j SŁOWACKIEGO 
Czwarlek: „Murzyn warszawski“ (przedst. popu- 
eny zniżone). 
jespodzianka” (przedst. popularne — 
iżone). 

Sobota: „Muszka“ (premiera — nowość). 


ZZ 
' Najngwaza materjały na 


FIRANKI 


poleca [ahryka firanek Ml- 
CHAL WEITZ, Kraków, ulica 
Grodzka L. FÍ. obuk Wawelu | 

(końcowy sklep) 1370 | 


WYPOŻYGZALNIA KSIĄŻEK 


Czytelnia nsako- 


mienic mieszkalnych o łącznej pojemności około 253.000 metrów 
sześc. (dwastu p ęćdziesięciu pięciu tysięcy metrów aześciennych). 


Oferty mcżna akładać na poszczególne kompleksy kuml: nie, określone i oz- 
naczona cyframi rzymskiemi na planie zyłuscyjnym, załączonym da warunków 
praaiargu, na jeden lub kilka tych kompieksów lub na eałość kolunji, zeprojek- 
to lej do wykończenia, 
budową ubiegać się mogą przedsiębioratwa i lirmy zarejestrowane. 

Oferty ulssamne na oryginalnych ślepych kosztorysach, czlkowicie wypeł- 
nionych, odpowiadające zatwierdzonym pizcz Magiairat m. Łodzł w dalu 14 lu- 
łego 1828 roku „Warun am przetargu“ — należy składać w Wydziale Hudow- 
nictwa Magiatratu m. Łodzi, Plac Wolności Nr 14, pokój Nr. 44, do dala 27 
marca 193 roku włącenie do gadziny li m. 3U w kaperiach odwdjnych, zala- 
kowanych pieczęcią firmową. każda z nap sem: Oferta do przetargu, mają ego 
nię odbyć w dniu 27 marca 1929 raku. na wykończenie kolonji mieszkaniowej 
na Polesiu Konatentynowskiem” } podaniem nazwy oterującej birmy i adreau, 
z których wewnętrzna będzie zuwierala samą oferię, zewnęirzna zaś — prócz 
wiej wspomnianej koparty — powinna mieścić w sobie także dowód złożenia 
wadium do depozyiu Mag atratu m Ładzi w wysokości A (trzech) prucent ofe- 
rowanej sumy w golówce, listach gwarancyinych Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego lub papierach procenłowsch i innych w rlośc ach, przewidzlanych w | uu- 
ktach 2, 81 4 § 1 Ukóluika Ministerstwa Skarbu L. DOP. SZ84AII z dnia 10 
września 1022 roku podług skali proczmowej ich kurau, uetalonej w tym Ukól- 
niku. 

Oterty będą otwarta w tym samym dnin, ti. dnia 27 marca 1828 r., o godz. 
12 w sali posiedzeń Maglatralu przy EL Wolności 14, pokój 24. 

Oferty nie odpowiadające warunkom przetargu lub zlożone po terminie, 
nie będą rozpatrywane. 

Waruuki przetargu i załączniki: ślepy koszłorya, plan aytuacyjny z podzia- 
lem na kompleksy kamienie, prujekt umowy — można otrzymywać codziennie 
od dna 12 warca 1928 roku w godzinach biurowych w Wyozialo Budownictwa 
Magistrutu m. Łodzi. Plac Wolnuści Nr. 14, pokój Nr. BI, za opiatą zł. 50. — 
"Tamże da przejrzenia plany policyjnu-budowiane kolonji. 


Magistrat m. Łodzi. 


MYDŁO 


I 


wa I beletrystycz- 
na, ków, ulica 
św. Jana L B 
poslada stale wszelkie no- 
wości powieáciowe. Bogaty 
dział naukuwy i dla mlo- 
dzieży, Miesięczniki. Wy- 
syłka no prowineję w prak- 
tyczaych lekkich skrzyne 
czkach. Warunki przystę- 
poe. Ulgi dla rT. Urzęd- 
ników pañılw., skadami- 
ków I studeniów. hatalog 
2 zlote. 1288 


GŁUCHOTA 
ULECZALNA | 


Fenomenalny wynalazek 
„EUFO "JA" zademonatro- 
wany specjaiistom. — Sa- 
mi się wyleczycie z przy- 
tępionego słuchu, szumu 
1 cięknięcia z uszu. Licane 
podziękowania. — Poucza- 
jącą broszurę na żądanie 
wysyla bezpłatnie 


mą «siążeczką wojsko- 

ą. wyaławioną przez 1 p. 
strzel. podhal. Nr. 43614, na 
nazwisko Jsn Cichy, Niedzzy 
pow. Bochnia unieważnia się. 


Tawet ptaszki ćwierkaja, „że 


JELEN SCHICHT 


gst i pozostanie najlepsze 


k | 


TEATR REWJOWY „GONG' 
Codziennie: Rewia „Tili bam“. 
WYKŁADY TUR 
(ui. Dunajewskiego 5, III p. — sala odczyłowa). 
Czwartek o godz. 7 wieczór: Tow. W. Hauben- 
stock: „Chiny, kraj i ludzie” (z obrazami świetl- 
nemi). 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek zł. A—B 49. Początek o godz. 7 wieczór) 


Czwartek: proś. unłw. Dr. H. WiHman-Qrabow- 
ska: O bogach indyjskich. 


KINOTEATRY 


„Miasto cudów“ (Douglas Fairbanks). 
/schód sloħca™. 

Dom żołnierza: „JKM Douglas Į“. 

Nowości: „Wyzwolona". 

Promień: „Zięć firmy Kohn“. 

Sztuka: „Rapsodja węgierska“. 

Uclecha: „Adjutant“ (Mozżuchin). 

Wanda: „Biała sonata”. 

Warszawa: „Pomszczona obełga". 


RADJO KRAKOWSKIE 


Czwartek 14 marca 

1156: Sygnał czasu, bejnal z wleży Marajckiej, ko- 
munikat iotniczo-meteorologiczny i rolniczy. 12.10: Od- 
czyt i koncert z Filharmonj! warszawskiej dla młodzie- 
ży szkolnej 1450: Komunikaty: meteorolozkzny | go 
spodarczy. 15.10: Odczyt dla maturzystów. 16.15: Án- 
dycia dla dzieci I młodzieży: „Wndnik* A. Domańskiej, 
17.00: Pogadanka dla pań: p. M. Krzetuska: „Niezrozu- 
miany mężczyzna”. 17.25: Odczyt: „Rycerska pleśń 
Podhala“ — wygłosi p. W. Hlouszek. 17.55: Koncert z 
Warszawy. 18.50: Rozmaltości. 19.10: Prof. Jan Stani- 
sławski: Lekcja angielskiego. 19.56: Syznal czasu z ob- 
serwatorjum astronomicziego z Warszawy. 20,00: Hej- 
nal z wieży Marjackiej | komunikaty. 20.15: Koncert: 
pp. Wiktor Dawido (tenor), Nika Jakubowska-Płońska 
(sopran) | Wacław Qesizer (śpiew), dyr. Bolesław Wal- 
lek-Walswski (akompaniament). 22.00: PAT i komuri- 
katy z Warszawy. 22.30—23.30: Muzyka taneczna z re- 
stauracji „Pavilloa”. 


i—i 


..2%.0000040044004004904404404400900 
Wyjazd da Warszawy zbyteczny| 


Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
państwowycn i komunalnych, inały tucjach finansowych 
1 wszystkich innych w Werazawie, calej Polace i zagranicą. 

Legalizacje dokumentów, aprawy konsularne, apad- 
kowe, poszukiwanie rodzin, eta. 

Interwencje, zastępstwa, norady informacje, pośred- 
nictwo we wszelkich uprawach. Windykacje weksli. Egze- 
kwowanie należności, Wywiady. 


BIURO „POMÓC PRAWNO-HANDŁOWA' 
Warsz-wg, Nawy-Świat 28. 


Koraspondenci w każda] miejacawości potrzabni, 
Zaaczek pocztowy na odpowiedź — pożądany. 


tetetteeteettetteeetoseesttetees ooe 
—— ES YYY "Pijany 
OGŁOSZENIE 


Magialrat m. Łodzi ogłasza NIEOGRANICZONĄ KONKO- 
REŃCJĘ na roboty, związane z ułożeniem nawierzchni 
wafaltowaj na u Piotrkowski ej na przeeirzeni od Placu 
Wolnośct do ulicy Nawrot | mua Placu Wolności 
z asfaltu walcowadego lub twarda-Isnego w ilo 
ści około 20000 m? na warunkach, które s4 do przej- 
rzenia w Wydziale Budownictwa (Oddział Komun kacji, 
Plae Wolności Nr. 14, IIL piętro), codziennie od godziny 
10—18. Ofarty z wynelnionym dlepym kosetorysam, który 
można otrzymać w Wydziale Budownictwa (Oddział Ko- 
mumiktacji) w zaviecząiowanych i olakowan; ch kcpertach 
z napisem: „Oferta na rohuty asfaltowe" po uprze dniem 
złożeniu w Kasie Miejskiej wadjum w kwocie zł. 20 000 
(dwadzieśrie tys ęcy zotych) w goówce, Hsiach gwaran- 
cyjnych Banku Gospodarstwa krajoweg: lab papiernoh 
procaniowych | innych wartościach, przewidzianych w pun- 
ktach 2, 81451 Okólmka Miniateraiwa Skarbu L D. 
O. P. SZB4/III z dnia LU września 1927 raku podług akali 
procentowej ich kueBu, uatuionej w tym okdlniku, należy 
składać w Wydziałe Hudown ctwa do dnia 25 ma 1929 
da godziny 14, w którym 10 dniu © god‘. 12 nastapi ot- 
warcia ofert Każdy oferent w akadane] przezań Magl- 
atratowi olerce winlen zaznaczyć, że Uułalona w dnia 
5-go marca 1929 roku przez Wydział Budown.elwa Magi 
airatu m. Łodzi ogólne i techniczne warunki przetargu są 
mu znane | uważa je dla siebie za obowiązująca”. 


Reklama dźwignią handlu!! 


GALOWY GIL WZA PROD ZĄE ZAŚ ZO DE c za kn 
Wydawca: Emil Haecker. = Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schifta. 


